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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
nadał posadę adjunkta biur pomocniczych 
przy e.k. sądzie krajowym w Krakowie Fran- 
ciszkowi Fabianowi, adjunktowi kancela- 
ryjnemu przy c.k. sądzie obwodowym w Rze- 
szowie. 


W drugiej połowie czerwca b. r. był 
przebieg chorób epidemicznych w kraju na- 
stępujący : 

W powyższym okresie czasu zmniejszył 
się stan ospy, duru brzusznego i osutkowego 
i błonicy, natomiast wzmógł się stan koklu- 
szu, odry i płonicy. Oprócz tego wystąpiła 
czerwonka w jednej miejscowości. 

Czerwonka panuje w powiecie no- 
wotarskim; z 11 leczonych chorych wyzdro- 
wiało 2 czyli 18:29, umar? 1 czyli 919%. 

Ospa panuje głównie w powiecie mie- 
leckim, gorlickim, bocheńskim, ropczyckim, 
kolbuszowskim i żywieckim; z 938 leczonych 
chorych wyzdrowiało 508 czyli 544'/, a u- 
marło 105 czyli 11'39/,. 

Odra wystąpiła przeważnie w powie- 
cie łańcuckim i bialskim; z 1382 leczonych 
chorych wyzdrowiało 762 czyli 5519, u- 
marło 2% czyli 29/,. 

Płonica panowała przeważnie w po- 
wiecie krośnieńskim, gorlickim i żółkiewskim; 
z 382 leczonych chorych wyzdrowiało 168 
czyli 449/,, umarło 57 czyli 14:9'/,. 

Błoniea pojawiła się w powitie bo- 
Lorodczańskim, doliniańskim, horodeńskim, 
podhajeckim i śniatyńskim po jednej miej- 
seowości; z 45 leczonych chorych wyzdro- 
wiało 10 czyli 22:29/,, umarło 22 czyli 48*9'/,. 

Tyfus plamisty panuje przeważnie 
w powiecie tarnowskim, turczańskim, brze- 
skim, jaworowskim i pilznieńskim, z 1597 le- 
czonych chorych wyzdrowiało 922 czyli 669, 
umarło 80 czyli 6:79. 

Tyfus brzuszny panuje głównie w 
powiecie przemyskim i żółkiewskim; z 1012 
leczonych chorych wyzdrowiało 559 czyli 
55'20/,, umarło 45 czyli 44"/,. 

Koklusz wystąpił przeważnie w po- 
wiecie kumioneckim i staromiejskim; z 826 


POEZYA WSPÓŁCZESNA 


lv. 
Poeci niemieccy. 


Mam przed sobą antologię poetów nie- 
mieckich , pismo zbiorowe, obejmujące wszy- 
stkich celniejszych wierszopisów, którzy za- 
słynęli po roku 1850. Są tu zebrani wszyscy 
kochankowie muz, sami lirycy, i podług li- 
ter alfabetu ; nuliczyłem ich przeszło stu pięć- 
dziesięcin, a małych, ulotnych wierszyków, 
noszących klusyczne tytuły: Do księżyca, Do 
wiosny, Skowronek itp. przeszło pół tysiąca. 
Jeżeli zważymy, że ta antologia nie sięga o- 
statnieh lat, że cytowane tu wiersze są czysto 
liryczne i już tylko wybrane z wybranych, 
z zupełnem wyłączeniem wszelkiej poezyi epi- 
cznej , tendencyjnej lub dramatycznej — mo- 
żemy sobie zaledwie wyobrazić ten grad, tę 
prawdziwą powódź poezyi, która dziś Niem- 
cy zalewa. 

Z trudnością tylko możnaby się rozpo- 
znać wśród tych setek talentów, gdyby nie 
owe zbiorowe wydawnictwa, w których poeci 
stoją uporządkowani i sklasyfikowani jak oka- 
zy botaniczne. Niemcy obok poczucia poety- 
cznego rodzą się z dziwnym instynktem sy- 
stematyczności, lubią n. p. kwiaty, ale je sa- 
dzą w figury geometryczne, a tak samo postępu- 
ją z swoimi poetami. Prawda, że poeci dzisiejsi 
niemieccy nadaja się bardzo do tej klasyfika- 
cyjnej pracy; zupełny brak oryginalności uła- 
twia ten podział na klasy i grupy, na mniej- 
sze lub większe chóry. Jest grupa oryentali- 
stów, grupa polityków, liryków, jest szkoła 


leczonych chorych wyzdrowiało 228 czyli 
27:69/,, umarło 85 czyli 429/,. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 7 lipca 1881. 


CZEŚĆ WIEURZĘDOWA 


Lwów, 20 lipca. 


Z nadchodzących dopiero teraz 
szczegółów pokazuje się niestety, że 
zajścia rzymskie podczas przeniesienia 
zwłok śp. papieża Piusa [X nie były 
prostym wybrykiem gromadki uliczni- 
ków, burda improwizowana, która wsze- 
dzie jest możliwą i za którą nie od- 
powiada ani stronnictwo jakieś ani wła- 
dza prewencyjna Nie ma wątpliwości, 
że była to demonstracya, ale demon- 
stracya przy tak niestosownej sposo- 
bności i tak brutalnie urządzona, że 
przybrała cechę nikczemnego zamachu 
i wywołała oburzenie nie w samym 
katolickim tylko świecie. Nie skończy- 
ło się też wszystko na ukaraniu głó- 
wnych hersztów tego niegodnego wy- 
bryku, nie skończyło się na zgorszeniu 
kół niekatolickich i na boleśnem echu 
w sercach katolickiego Świata—wypad- 
ki te pożałowania godne stały się po- 
wodem dyplomatycznego okólnika se- 
kretarza stanu Stolicy Apostolskiej, 'któ- 
rego włoski minister p. Mancini ubiedz 
usiłował ze swojej strony udzieleniem 
reprezentantom europejskim w Kwiry- 
nale aatentyeznych informacyj o całym 
przebiegu zajść tak przykrych i gor- 
szących. 

Nie wiemy, ile jest słuszności w 
żalach rozmaitych dzienników katoli- 
ckich jak Aurora lub Osservatore Ro- 
mano, które rządowi zarzucają niedba- 
łość w zarządzeniu stosownych środ- 
ków ostrożności podczas żałobnej cere- 


monii, o której był uprzedzony i na 
którą zezwolił; przeciwnie, przypuszcza- 
my chętnie, że rząd, któremu zresztą 
nawet życzliwe mu dzienniki tym ra- 
zem czynią ostre wyrzuty, został za- 
skoezony przykrym wypadkiem i wolny 
jest od bezpośredniej winy, a przypu- 
szczamy to tem chętniej, że jeśli kto 
poniósł porażkę, jeśli kogo skompromi- 
towały skandaliczne zaprawdę zajścia, 
to właśnie obecny gabinet włoski. 
Dzienniki katolickie bardzo zręcznie 
wyzyskały tę sposobność, aby podnieść. 
że ustawa gwarancyjna nie jest szano- 
waną, jak przystoi, że papież w ści- 
słem znaczeniu tego słowa, jest wię- 
źniem w Watykanie, bo skoro majestat 
śmierci nie uchronił zwłok tyle czci- 
godnego papieża od cynicznych obelg, 
czegoż dopiero pozwoliłby był sobie 
tłum, gdyby ulicami Rzymu przejeżdżał 
żywy papież ?.. Być może, że wniosek 
ten, jakkolwiek na oko tak trafny i lo- 
giezny, okazałby się w praktyce wła- 
śnie fałszywy, być może, że żywy pa- 
pież, przejeżdżający swobodnie i śmiało 
przez ulice wiecznego miasta, byłby 
witany owacyami i okrzykiem evvtva !— 
bo wypadek taki oznaczałby pogodzenie 
się z faktycznym stanem rzeczy i ustą- 
pienie z dzisiejszego stanowiska, któ- 
re jesi ciągłym, nieugiętym protestem. 

Ale z tego nie wypływa jeszcze. 
aby w teoryi, w zasadzie samej, dzien- 
niki papiezkie nie miały racyi i to 
dotkliwym kosztem gabinetu włoskiego, 
jego stronnictwa i napływowej: ludno- 
ści rzymskiej. Daremnie też dzienniki 
anti-papiezkie usiłują wytłómaczyć ie- 
niebne zajścia, twierdząc, że zostały 
umyślnie wywołane przez stronnictwo 
katolickie, i że cały pogrzeb miał być 
prowokacyą. Jest to niezręczna insy- 
nuacya; odparły ją też same liberalne 
dzienniki włoskie. Pogrzeb urządzony 
był bardzo późno, wyruszył z Waty- 
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poetów anstryackich , poetów pruskich, klasa 
poetów-kupców. poetów -profesorów, a każda 
taka grupa ma swoją kistoryę, swoje drzewo 
genealogiczne, o każdej napisać można ewan- 
gelię rodzajów, n. p. oryentalistów zrodził 
Göthe swoim Matem, polityków Körner i 
Rückert swemi Pancernemi sonetami, liryków 
Uhland itd., a znowu każda grupa ma swego 
przewódzcę, każdy chór swego kapelmistrza. 
Niemcy sami każdego celnicjszego poetę na- 
zywają Chorfiukrer — tym, który takt nada- 
je, głosy prowadzi. 

Na kilka szczepów tysiące rozsadek, ztąd 
bogactwo liczebne poezyi niemieckiej. Drobna 
moneta, choćby jej było dużo, nie stanowi 
jeszcze majątku; mnóstwo poetycznych wy- 
dawnictw bywa częstokroć cechą ubóstwa poe- 
„yi. Tak było n. p. we Wloszech w wieka 
XV, gdy wychodziło tysiące sonetów, a nie 
było prawdziwego poety, tak po częsci jest 
dziś w Niemczech. 

Pomimo kilku dość znakomitych poetów, 
jakimi są dawniejszy nieco Bodenstedt, Gei- 
bel, Riiterhaus, Lingg, zmarli jaż Herwegh i 
Freiligrath , cała epoka od r. 1850 aż po na- 
sze Czasy nosi cechę upadku. Po części jest 
to reakcya po wielkiej epoce rozwoju poezyi 
romantycznej, po części wina politycznego 
stanu Niemiec. Państwo pruskie, przygotowu- 
jąc zjednoczenie Niemiec, posługiwało się li- 
teraturą — rząd zachęcał , wspierał wszyst- 
kich poetów, powieściopisarzy, historyków ten- 
dencyjnych. Zkądinąd rok 1848 stanowi 
zwrot, wyraźny w usposobieniu poetów i pu- 
bliczności. Zawody, jakie przyniósł z sobą rok 
rewolucyjny, zniechęciły umysły do poezyi 
burzliwej, wojennej, do poezyi czynu, a 
zwróciły je ku poezyi czysto lirycznej, nieco 
sentymentalnej. 

Ztąd podwójny charakter poezyi nie- 
mieckiej w ostatnich latach; z jednej strony 
oficyalno-polityczny, z drugiej ckliwo-uczucio- 


kanu już po północy — cóż o tej po- 
rze tłumy miały robić na ulicach, i 
czemuż ci, którym przykry był widok 
pogrzebowej ceremonii, nie pozostali 
w domu, jak zwykle o tym czasie? 
Daleko już lepszą i przyzwoitszą 
jest taktyka tych dzienników włoskich 
które potępiając surowo napaść uli- 
czną, wypierają się wszelkiej z nią 
styczności, zwalają winę na gawiedź 


głupią i chciwą skandalu. To prawda, 


że Żaden rząd i żadne stronnictwo nie 
może ani assekurować się przeciw ta- 
kim wybrykom, ani odpowiadać za nie. 
Taka gawiedź jest wszędzie i była za- 
wsze — czy się nazywa motłochem, 
czy süsser Pöbel, czy mob, czy też 
w naszym wypadku canaglia lub ciur- 
maglia, zawsze ona jednaka, zawsze 
brutalna i ślepa. Ale tego nie zaprze- 
czy prasa włoska, że znaczna jej część 
swym radykalizmem, swojem schlebia- 
niem najgorszym instynktom mas, wy- 
chowała tę gawiedź, tę ciurmaglię. 
w żywioł tak cyniczny, niesforny i 
rozkiełzany , że niebawem sama znaj- 
dzie się w roli czarnoksięzkiego ucznia 
z znanego wiersza Goethego. 

I dziś nawet, po tych ostatnich 
skandalicznych wypadkach, które nie- 
zawodnie przyniosą uszczerbek moral- 
ny Włochom, najsmutniejszą rzeczą 
nie jest samo urządzenie napaści na 
trumnę papieża. Smutniejszym daleko 
objawem jest ton. jakim o tem wszy- 
stkiem mówi większa część prasy wło- 
skiej, i to takiej, która się — risum tenea- 
tis — zwie konserwatywną. Zaprawdę, 
kto tak się zapatruje na zajścia skan- 
daliczne, które zasługują na najsurow- 
sze potępienie wszystkich warstw i 
wszystkich stronnictw ten traci 
prawo narzekania na motłoch, składa- 
nia na niego winy przykrych wybry- 
ków i wypierania się wszelkiej z nim 
solidarności. 


wy. Głównie więc na liryczną poezyę zwró- 
cimy tu uwagę. 

Ciekawe są losy poezyi politycznej. Wia- 
domo, że polityka i patryotyzm były główną 
treścią całej poezyi niemieckiej tego wieku, 
poeci t. z. lut 40tu (der viergiger Jahre) 
pogardzili innem natchnieniem jak czysto na- 
rodowem i politycznem — a już za wojen na- 
poleońskich poeci przyczynili się niemało do 
rozbudzenia ducha patryotycznego, do powsta- 
nia narodu przeciw wielkiemu cesarzowi. Pó- 
niej cala plejada poetów, marząca o wolności 
ludów, o jedności całego państwa, przygotowy- 
wała rok 48. Herwegh swemi Łieśniumni ży- 
wych prowadził takt tej muzyki potężnej, roz- 
budzającej w sercach pożar prawdziwy zapa- 
łu i patryotyzmu; za nim spiewali Prutz, 
Dingelstedt, Fallersleben, w Austryi Anas- 
tasius Grün i kilku innych. Jeżeli w poezyi 
tej była przesada i pewien patos, to tylko 
przesada zbytniej siły — był to spiew mło- 
dzieńczy, a zatem nie zawsze pozostający w 
granicach prostoty i miary ; wylewał się jak 
strumień na wiosnę i jak strumień porywał 
za sobą. Rok 48 zamknął usta poetom — rok 
ten był dla Niemiec jedną z tych psot hi- 
storycznych, które czasem zdarzają się w dzie- 
jach, tak jak u nas byla n. p. wojna koko- 
sza albo elekcya Walezyusza. Parlament roz- 
poczęty z średniowieczną pompą, a kończący 
się wśród zwady, chybiona koronacya króla 
pruskiego na cesarza Germanii , pierwszy akt 
szczytnego dramatu z piątym aktem farsy — 
nie było w ogóle bardziej zabójczej chwili 
historycznej dla poezyi. 

Jakoż po roku 48 poeci natchnieni, poe- 
ci szkoły Herwegha zamilkli prawie zupełnie, 
a wystąpił nowy poeta znany i bardzo popu- 
larny do dziś dnia Oskar Redwitz. Pierwszym 
poematem, który mu zjednať nadzwyczajną po- 
pularność, była epopeja Amaranthe, wydana 
wkrótce po roku 1848, w której polityka od- 
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żyła w nowej postaci. Wyobraźmy sobie wiej- 
ską Madonnę, obrzuconą perełkami, świecidła- 
mi, szychem i papierowemi kwiatami, wobec 
Madonny Rafaela, a będziemy mieli wyobra- 
żenie nowej poezyi politycznej w porówna- 
niu do dawnej patryotycznej poezyi Korne- 
rów, Riiekertów i Herweghów. 

W Amaranłhe polityka jest tak zasypau- 
na kwiatami, tak zagłuszona spiewem pta- 
szat; zamglona dymem kadzideł , że jej za- 
ledwie domyśleć się można. W bohaterce o 
jasnych włosach , którą kocha młodzian Wal- 
ter, zaledwie przeczuć można usymbolizowaną 
Germaaię. Poemat cały przepełniony jest ju- 
kimś pietyzmem sentymentalnym , czczym , 
prawie fałszywym, który wszedł od razu 
w modę, stał się ogólnem poetycznem ha- 
slem. Była to reakcya religijna przeciw zbyt 
śmiałym pieśniom przedrewolucyjnych poc- 
tów — gdybyż przynajmniej reakcya szcze- 
rze religijna, śmiało i otwarcie występująca 
do boju, pełna wielkiego ducha zapału, wy- 
rażająca się tak, jak mówią i czują dzisiejsi 
ludzie. Ale nie — Redwitz posługuje się czczą, 
cukrowaną , na wpoł dziecinną dykcya ; eno- 
tę pojmuje jak sentymentalną, senną legen- 
dẹ. „A wieszże ty poczciwe dziecię? — mó- 
wi w jednej ze swych poezyj — dlaczego się 
uśmiecham pomimo śnieżnicy i burzy? Nie- 
chaj dmie wiatr i szumi, wszakże juź bliskie 
święta Bożego Narodzenia? Wówczas ustroi- 
my serca nasze jak drzewka, oświecimy je 
blaskiem miłości jak świeczkami... obwiesi- 
my myślami wierności i miłości, jak złotemi 
jabłkami... Ach! staniemy się dziećmi na no- 
wo, i pełni rozkoszy patrzeć będziemy na 
Christbaum.* 

Oto w kilku wierszach cała charakte- 
rystyka Redwitza. Z jednej linii sądzić mo- 
żna człowieka i poetę. Są konieczności lite- 
rackie, tak jak są pewne prawa konieczne 
przyrody ; naturalista, który z jednej koste- 


Patryoci włoscy, a przedewszy- 
stkiem szczerzy zwolennicy obecnego 
porządku rzeczy na półwyspie nie po- 
winni zapominać. że to ciągłe schle- 
bianie masom, ten kult Molocha, który 
pożera wszystko. co się nazywa powa- 
ga, respektem i pietyzmem. do bardzo 
niebezpiecznych wiedzie konsekwencyj. 
Ten sam tłum, który miotał obelgi na 
orszak żałobny w Rzymie, podnosił 
niedawno krzyki wyzywające i wrogie 
sąsiedniemu mocarstwu. stanowił ka- 
dry niedorzecznych demonstracyj pod 
hasłem Italia irredenta, urządzał mi- 
tyngi rewolucyjne i republikańskie 
z antidynastycznym kierunkiem. Jeżeli 
gabinet włoski nie chce obarczyć się 
ciężką odpowiedzialnością wobec kraju 
i królestwa. musi baczniej i energicz- 
niej stanąć na straży dodatnich inte- 
resów politycznych i społecznych. 


Zjazd pedagogiczny. 


(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej). 


H. 
Kraków, 19 lipca. 


(L) Przewodniczący p. Zygmunt Saw- 
czyński, zagajając drugie posiedzenie, 
oznajmił, że otrzymał od kanclerza księdza 
biskupa Dunajewskiego telegram z Rzymu 
następującej osnowy: „ŚSalułtans societatem 
pedagogicam Cracoviae congregatam, mitto 
benedictionem apostolicam beatissimi Patris. 
Albinus.“ (Pozdrawiając Towarzystwo peda- 
gogiczne, w Krakowie zebrane. przesyłam 
błogosławieństwo apostolskie Ojca świętego. 
Albin.) Hucznemi oklaskami powitało bardzo 
liczne zgromadzenie powyższy telegram, po- 
czem na wniosek dyrektora p. Trzaskow- 
skiego uchwalilo jednogłośnie wystosować 
natychmiast w drodze telegraficznej najgłęb- 
sze podziękowanie Ojcu św. za ten dobrotli- 
wy akt łaski. Następnie zawiadomił p. Sa w- 
czyński zgromadzenie, że honorowy ezło- 
nek Towarzystwa p. Ignacy Żółtowski. ba- 
wiący obecnie u wód, przesyła zebranym 
w Krakowie pedagogom serdeczne pozdro- 
wienie. Przewodniczący uprasza zgromadze- 
nie o upowa”nienie wystosowania do p. Zół- 
towskiego podziękowanie. Członek ten hono- 
rowy zasłużył sobie na wdzięczność Towa- 
rzystwa jeszcze i z innego powodu: ofiaro- 
wał znaczną kwotę na zakupno kilkuset 
egzempiarzy Pieśni o szkole, napisanej przez 
Zdzisława Onyszkiewicza a wydanej nakła- 
dem Towarzystwa pedagogicznego, który to 
utwór zawarty w trzecim tomie Biblioteki 
dia młodzieży został rozdany pomiędzy ucze- 
stników zjazdn. Zgromadzenie przychyla się 
do życzenia p. Sawczyńskiego. 

Dr. Józef Zuliński zawiadamia zgro- 
madzenie, że we środę między godziną 12 a 


> 


1 w południe przedstawi p. Milatycki z Odes- 
sy nowy sposób eksperymentowania światła, 
obmyślany przez p. Rosenberga i ulepszony 
przez p. Gariela, zastosowany, dla ludowych 
szkół przez Milatyckiego. Dr. Żuliński zachę- 
ca do licznego zebrania się na powyższy 
wykład, rzecz bowiem, jako nowa, zasługuje 
na uwagę. 

P. Sawczyński odczytał pismo ra- 
dy gminnej w Kołomyi, zapraszające pedago- 
gów do tego miasta na zjazd Towarzystwa 
pedagogicznego w r. 1882. Oklaskami powi- 
tano to zaproszenie i uproszono p. przewo- 
dniezącego, ażeby w drodze telegraficznej po- 
dziękował. Zjazd przyszłoroczny odbędzie się 
tedy w Kołomyi. 

Nastąpił kilkugodzinny odczyt p. Jerze- 
go Harwota o pracowni szkolnej ze sta- 
nowiska pedagogiki i ekonomii społecznej. 
W gruntownie opracowanym odezycie pre- 
legent zastanawiał się nad tem, co szko- 
ła czynić powinna w celu polepszenia sto- 
sunków ekonomicznych w kraju? Odpo- 
wiadając na to pytanie przychodzi prelegent 
do wniosku, że zadaniem naszych szkół lu- 
dowych powinno być także nauczanie oszezę- 
dności i usilne zachęcanie do pracy trwałej 
i racyonalnej. W szkołach ludowych obecnie 
za wiele teoryi a za mało nauki praktycznej, 
któraby przygotowywała uczniów do przy- 
szłego życia. Opierając się na pogladach my- 
ślicieli rozmaitych narodów i na opinii zna- 
komitych pedagogów i ekonomistów, przy- 
chodzi mowca do konkłuzyi, że i u nas na- 
leży przeobrazić dotychczasowy system w 
szkole ludowej w system racyonalniejszy, po- 
legający na przysposobieniu uczniów do przy- 
szłego życia praktycznego. Obecnie uczeń nie 
wynosi z szkoły ludowej żadnej wiedzy, któ- 
raby mogła mu być potrzebną w jego przy- 
szłem życiu praktycznem. Wieśniak, który po 
ukończeniu szkoły ludowej uprawiać będzie 
rolę ojczystą, nie wynosi ze szkoły żadnej 
wiedzy fachowej w swym zawodzie. Należa- 
łoby tedy w szkole ludowej zaprowadzić nau- 
kę gospodarstwa rolnego jako przedmiot głów- 
ny, z drugiej zaś strony przygotowywać ucz- 
niów także do rozmaitych robót ręcznych. 
Obecnie uczy się w szkole robót ręcznych 
tylko dziewcząt; dlaczegożby nie można tak- 
że zapruwiać do nich chłopców? Wszak- 
że wieśniak przez całe życie swoje ma 
do czynienia z rozmaitemi narzędziami 
gospodarczemi, które po należytem przy 
gotowaniu w szkole mógłby sobie sam 
sporządzać, albo już przynajmniej naprawić, 
nie potrzebując uciekać się do pomocy obcej. 
Możnaby także w szkole ludowej stosownie 
do okolice kraju i stosunków miejscowych 
udzielać nauki wyrobu rozmaitych artykułów 
z surowych produktów, jak n. p. koszykar- 
stwa, garncarstwa i t. p. W tym celu po- 
trzebaby w każdej szkole ludowej urządzić 
odpowiedni warsztat szkolny. Oto najzwię- 
żlejsza treść odczytu, który zakończył pre- 
legent wniesieniem następującej rezolucyi: 
„Zważywszy, że światli i o dobro kraju dbali 
obywatele ze względów ekonomicznych słu- 
sznie wymagają od szkoły kierunku więcej 
praktycznego, aby do właściwych zatrudnien 
życia mogła lepiej przyposabiać ; zważywszy, 
|że wymaganie to nie sprzeciwia się zasadom 


pedagogiki racyonalnej, lecz owszem jest 
‘z niemi w jak największej zgodzie; zwa- 
 Żywszy, że pracownia szkolna jest jedynym, 
w różnych krajach pod względem pedagogi- 
cznym i ekonomicznym już wypróbowanym 
środkiem przysposabiającym do zatrudnień 
życia — zgromadzenie daje wyraz przeko- 
naniu, że i u nas jak najpowszechniejsze za- 
prowadzenie pracowni szkolnej byłoby odpo- 
wiednim środkiem do nadania szkole więcej 
praktycznego , kierunku.“ (Huczne oklaski), 

Dr. J. Guliński zaznacza, że kwestya 
ta od długiego szeregu lat jest przedmiotem 
ścisłych badań rozmaitych instytucyj zajmu- 
jacych się szkolnictwem i że w niektórych 
szkołach są już zaprowadzone warsztaty, o 
jakich wspomniał prelegent, o czem świad- 
czyła ostatnia wystawa krajowa. Ale w tej 
chwili nie wiemy właściwie, w których szko- 
łach istnieją już warsztaty i eo w nich by- 
wa nauczanem, nie wiemy tedy, 60 już zro- 
biono w tym kierunku, a co jeszcze zrobić 
wypada. Ażeby więc poinformować się nale- 
życie, zaleca mowca do przyjęcia następujący 
wniosek: „Uznając w zasadzie ważność za- 
prowadzenia kierunku praktycznego w szkole 
ludowej po myśli wywodów prelegenta p. 
Harwota, w myśl uchwały zapadłej na zjeź- 
dzie w Nowym Sączu walne zgromadzenie 
uchwali: Na przyszłorocznym zjeździe w Ko- 
łomyi urządzi Towarzystwo pedagogiczne wy- 
stawę wszystkich przedmiotów, które przez 
uczniów są wyrabiane w niektórych szkołach 
ludowych“. a 

Wniosek dr. Zulińskiego został przyjęty. 

Dr. T. Gerstman w imieniu zarzą- 
du głównego przedłożył sprawozdanie z kwe- 
styi regulaminu zaliczkowego. W myśl statu- 
tów Towarzystwa otrzymują nauczyciele szkół 
ludowych zaliczki z dyspozycyjnych funduszów 
w pojedyńczych oddziałach. Ale dotychcza- 
sowe postępowanie przy udzielaniu tych za- 
liczek pozostawia bardzo wiełe do życzenia. 
Są wypadki, że pożyczający nie zwraca sumy 
pożyczonej nawet po upływie dziesięciu lat. 
Tym sposobem fundusz obrotowy jest w stag- 
nacyi i cel właściwy, t. j. wsparcie chwilowe 
niezamożnych nauczycieli, jest zupełnie chy- 
biony. Są także wypadki, że kwota wypoży- 
czona przepada zupełnie u dłużnika. Te i 
tym podobne fakta zniewoliły Zarząd główny 
do wezwania wszystkich oddziałów, ażeby ze- 
chciały wypowiedzieć swoją opinię, czy nale- 
ży uchylić zupełnie z statutów $. 19 lit. 
d., czy należy go tylko zmodyfikować, czy też 
wreszcie pozniesieniu postanowienia o zalicz- 
kach zwrotnych nie należałoby postanowić, iż 
niezamożnym nauczycielom mają być udzielane 
zapomogi bezzwrotne? Na te zapytania wysto- 
sowane do 40 oddziałów, nadeszła odpowiedź 
dopiero w ostatnich dniach przed walnem 
zgromadzeniem i to tylko ze strony 32, z 
których 14 oświadcza się za zupełnem znie- 
sieniem postanowień o zaliczkack, a 18 prze- 
mawia za ich zatrzymaniem. Zarząd główny 
nie mając już czasu do należytego zbadania 
odpowiedzi, pomija na razie zupełnie stronę 
merytoryczną sprawy i niewdając się w roz- 
biór, czy $. 19 lit. d. statutów ma być za- 
trzymany czy nie, czyni następujący wnio- 
sek. „Walne zgromadzenie uznając konieczną 
potrzebę uregulowania sprawy zaliczek, człon- 


czki odbudowywa cały szkielet zwierzęcia, tak | ry nam tu chodzi; szczerość nadaje złemu ; dowej, udanego zapału i jakiejś pedagogicz- 


samo się nie myli, jak krytyk, który z ta- 
kiego jednego wiersza sądzi pisarza. Poeta, 
który już jako człowiek skończony napisał po- 
dobny wiersz, nie będzie nigdy poetą szcze- 
rym, poetą z nerwami i muszkułami. 


A jednak taki, jakim jest, Redwitz stał 
się pierwszym poetą państwa niemieckiego — 
nie mówimy poetą niemieckim, ale państwa 
niemieckiego. Zasłużył sobie na ten tytuł ho- 
norowo-oficyalny, tak jak mąż osiwiały w u- 
sługach państwa zasługuje sobie na order i 
tytuł tajnego radcy. Jako poeta liedwitz służył 
wiernie nie narodowi, uni społeczeństwu, ale 
państwu niemieckiemu. Cała jego karyera po- 
lityczna jest niejako ilustracya polityki pam- 
stwowej. Dwie jego epopeje oddają dwie wy- 
raźne chwile z ostatniej epoki dziejowej w 
Niemczech — Amarunthe chwilę zawodu i 
zniechęcenia, a Lied vom newn Reich, wy- 
dana po wojnie prusko - francuskiej, chwiłę 
zwycięstwa i tryumfu. Państwo niemieckie 
nie mogło znaleźć stosowniejszego poety; jest 
jakaś dziwna analogia pomiędzy polityką pru- 
ską a poezyą Redwitza. 


Obydwie cechuje przedewszystkiem pe- 
wien pietyzm potrącający o hypokryzyę. Tem 
sobie tłómaczę, dlaczego współczesna histo- 
rya państwa pruskiego, pomimo że dokonała 
tak wielkiego dzieła, jak zjednoczenie Nie- 
miec, tak jest wyzuta z wszelkiej wielkości, 
i czemu poezya niemiecka napiętnowuna jest 
cechą upadku. Nieszczerość wyklucza wszelką 
prawdziwą wzniosłość tak w polityce jak w 
sztuce. Militaryzim i zaborczość nie są jeszcze 
złem samem w sobie ; w polityce niestety nie 
ma grzechu. Uczy nas tego historya, i tylko 
grzechem jest, jeżeli się zamiary czysto uty- 
litarne, praktyczne, zaborcze chrzei imienicm 
cnoty i świętości. Szczerość. dobra wiara, 
bodaj czy nie okupują nawet występku przy- 
najmniej pod względem artystycznym, o któ- 


cechę wielkości, zgodnej z poezyą. 

Z drugiej strony nawet hypokryzya i 
fałsz moga się godzić z pewną wielkością, 
jeżli są uznaną zasadą, środkiem nu usłudze 
bezwzględnej, wielkiej, potężnej zasady. Mó- 
wiąc tu, nie stawamy oczywiście na stanowi- 
sku moralnem ale ściśle i wyłącznie arty- 
stycznem. Wyobrazić sobie można historyę 
n. p. Krzyżaków. historyę zaborów Napoleona 
I w poezyi, ale nigdy takiej historyi, jak 
n. p. było trzecie cesarstwo. Polityka pru- 
ska, pomimo że ku wielkim zmierzała celom, 
była mała, fałszywa, pusługująca się piety- 
styeznemi hasłami, a przytem jakaś ciasna, 
egoistyczna. Zarozumiała i pokorna zarazem, 
nie umiała wystąpić przed światem z otwartą 
przyłbicą, chciała być zwycięzcą i ofiarą, 
chciała mieć zęby wilcze a zachować runo 
baranka. Poczya, czerpiąc w takiej polityce 
źródło do natchnień, skazała się od razu na 
nicość. 

Wyrazem tego niedołężnego małżeństwa 
polityki z poezya jest przytoczona już po- 
wyżei Pieśń o nowem państwie niurmieckiem. 
Ma to być rodzaj współczesnej Ifiudy; nowy 
Homer opiewa nowych bohaterów: Moltkiego, 
jakoby dzielnego Achillesa, cesarza Wil- 
helma jak wspaniałego Agamemnona, wodza 
bojów. Do jednego tylko z bohaterów ma 
pewną nieufność: do księcia Bismarcka — za- 
nadto on w oczach poety łączy chytrość Ulys- 
sesa z wojenną pychą Ajaxa — Redwitz boi 
się nieco „żelaznego męża* i jego wojenno- 
pruskiej polityki. Jest to zresztą jedyny, bar- 
dzo lekki ciet., jaki spotkać można w Puśni 
o wowem panstwie. Cała epopeja jest zresztą 
jakby jedną «słoneczna tarczą, w której się 
odbija wielkość Niemiec. 

Długi ten poemat, liczący blisko 800 
stronnie, trzymany jest w jednostajnym ryt- 
Imie strof na przemian cztero i trzy wierszo- 
wych; i w jednostajnym tonie pychy naro- 


, nej, moralizującej świątobliwości. Nie można 
| sobie wyobrazić tej długiej poetycznej mono- 
| tonii; w formie nie ma prawie nuty fałszy- 
| wej, i słowo po słowie płynie dość swobo- 
dnie, nanizane jak paciorki rożańca na jedną 
nitkę, prócz w chwilach uniesienia, gdy poeta 
wyrzeka na Francuzów; w myślach zaś nie 
ma ani jednej nuty szezerej. Czytelnik dziwi 
się, jak można było tak długo mówić a tak 
mało powiedzieć. 

Treść jest tu rzeczą podrzędną. Jak 
Austin w swojej epopei Trugedya ludzka, tak 
Redwitz w Pieśni chciał rozwinąć dzieje współ- 
czesne na tle życia domowego. Jego poemat 
jest pamiętnikiem lekarza, wielkiego patryoty, 
który niegdyś w 13ym roku bił się za oj- 
czyznę, walezył pod Lützen, długi czas po- 
tem uwięziony marzył o wolności, pisał wiersz 
do Kórnera i Ritekerta, ożenił się, miał czworo 
dzieci, doczekał się urzeczywistnienia swoich 
ideałów w wojnie franeusko-pruskiej, lecz 
stracił syna jedynaka. Sądząc zawsze o zna- 
czeniu poezyi po wrażeniu, jakie wywiera na 
sercu lub umyśle czytelnika, trzebaby poezyę 
Redwitza odsądzić od wszelkiej głębszej war- 
tości. Losy lekarza zostawiają nas najzupeł- 
niej obojętnymi — zaledwie w kilku miejscach 
mogą obudzić cień współczucia. Jedyne sceny 
nieco wzruszające, to powrot rannego bohatera 
z pod Lützen do domu i jego wyzdrowienie, 
a potem pogrzeb jedynego syna. Zresztą treść 
cała pojęta jest w duchu sielankowym, ma- 
nierowanym, szablonowym ; przypomina owe 
starannie wykończone, miłe, ładne a bez- 
mmyślne obrazy szkoły ditsseldorfskiej, przed- 
stawiające to wyjazd Żołnierza na wojnę, to 
powrót jego do domu, na których wszystko 
jest, osiwiały dziadek, młoda matka, dziecko, 
kolebka, pies wierny — wszystko, nawet biały 
kotek domowy, tylko ducha nie ma i prawdy. 


UZ dalszy naretugd o, 


kom Towarzystwa pedagogicznego udziela- 
nych, poleca zarządowi głównemu ułożenie od- 
powiedniego regulaminu zaliczkowego i ro- 
zesłanie go zarządom oddziałowym, wkładając 
na nich obowiązek najściślejszego przestrze- 
gania tego regulaminu przy udziełeniu zali- 
czek i ich ściąganiu“. 

Wniosek ten został przyjęty, poczem 
zamknięto posiedzenie, albowiem o godzinie 
2 wyjeżdżało kilkuset członków Towarzystwa 
do Wieliczki celem zwiedzenia . tamtejszych 
kopalni solnych. Po powrocie z tej wycieczki 
o godzinie $ wieczorem ma część uczestni- 
ków zjazdu udać się do teatru, a inna część 
na Błonia, gdzie będą spalone ognie sztu- 
czne. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Stosunki francusko-tureckie). 


Politische Correspondcnz podaje z Kon- 
stantynopola następującą korespondencyę, wy- 
jaśniającą przyczyny zwrotu polityki francu- 
skiej : 

„Najświeższa polityka Francyi wzglę- 
dem Wschodu w stosunku do niedawnego, 
biernego lub wyczekującego stanowiska zo- 
staje w takiej sprzeczności, że warto zgłębić 
przyczyny tej zmiany. 

„Wkrótce po przybyciu swojem do Kon- 
stantynopola, Chaireddyn-basza rozwinał przed 
sułtanem potrzebę użycia kalifutu za środek 
polityczny. Sułtan, jako głowa Islamu, mógl- 
by pozyskać siłę, któraby imponowała zarów- 
no Francyi, Anglii, jakoteż Rossyi. Na pod- 
stawie tej polityki założono w Stambule pod- 
czas wojny z Rossyą dziennik w języku in- 
dyjskim, który drukowano w typograficznym 
zakładzie rządowym, i którego koszta druku 
w zupełności rząd turecki pokrywał. Dzien- 
nik ten wychodził pod tytułem Peyk- Islam. 
Zwrócono uwagę sir H. Layarda, ówczesnego 
ambasadora angielskiego, że nikt w Turcji 
nie rozumie języka indyjskiego, i że pismo 
obrachowane jest najoczywiściej tylko na l- 
dye. Natychmiast też zabroniono wstępu te- 
mu dziennikowi do Indyj a oprócz tego za- 
żądał Layard zupełnego zaniechania wydaw- 
nictwa, motywując swoje żądanie tem, że 
muzułmańska ludność Indyj znajduje się pod 
zwierzchnictwem Kalifa i musi mu być po- 
słuszną. Zaniechano tedy wydawnictwa dzien- 
nika, ale agenci udali się do Indyj pod po- 
zorem zbierania składek na ranionych w cza- 
sie wojny żołnierzy, w istocie jednak po to. 
ażeby wywierać tam religijny wpływ na lu- 
dność na rzecz sułtana. Okoliczność wysła- 
nia znacznych sum z Indyj do Tureyi do- 
wodzi, że agitacya nie pozostała bez skutku. 

„Gdy Chaireddin został wielkim wezy- 
rem, rozwinięto zabiegi polityczne w tym 
kierunku, ażeby na całem wybrzeżu Airyki 
północnej stworzyć sytuacyę, uniemożebnia- 
jaca stanowisko Francyi w Algierze. Chai 
reddin chciał najprzód wicekrólowi Iugiptu 
przywrócić charakter lennika. Powiodło się 
jednak Francji przekonać rząd angielski o 
istotnej, głębszej dążności podobnej polityki 
i usiłowania Porty względem lgiptu zostały 
sparaliżowane. Chodziło więc odtąd Chaired- 
dinowi baszy o to, ażeby w Tunisie utrwalić 
wpływ sułtana. W skutek długiego pobytu 
w Tunisie i osobistych ścisłych stosunków z 
bejem udało się Ohaireddinowi przekonać be- 
ja, że jeżeli się nie zwiąże ściślej z Porta. 
to czeka go odosobnienie, o które się Fran- 
cya stara, a następnie nieunikniona zguba. 
Bej posłał sułtanowi straż honorową, złożo- 
ną z tunetańskiej jazdy, jakoteż podarunki, a 
z Turcyi wysłano do Tumisu kilku wpływo- 
wych szejków, ażeby tam rozpoczęli agitacyę 
religijną. 

„Spostrzegła wówczas Francya, że Tur- 
cya chce użyć fanatyzmu religijnego za czyn- 
nik polityczny i uciekła się do polityki, której 
rezultatem musi być pozbawienie Tur- 
cyi wszelkiego wpływu w Tunisie i Tripolisie, 
tak samo, jak i przez swoją politykę pozba- 
wila Turcyę wpływu na Egipt. Turcya jednak 
pokłada nadzieję w tem, że wskutek wystą- 
pienia Francyi na morzu Sródziemnem, to 
jest na drodze wiodącej do Indyj, potrafi 
sprowadzić rozdwojenie pomiędzy Francya a 
Anglią. Tymczasem zamiast oczekiwanego 
rozdwojenia, Anglia zbliżyła się raczej do 
francyi, ponieważ przewiduje, że i w lu- 
dyach mógłby być rozbudzony muzułmański 
fanatyzm religijny. 

„Podejrzliwość Porty przeciw Mrancyi 
wzrasta z każdym dniem. Turcy przypisują 
jej daleko sięgające plany. Do Tripolisu, jak 
się obawiają, wejdzie Francya niebawem, sko- 
ro się tylko porozumie z Włochami o 
podział tej prowincyi. Równocześnie podsu- 
wają Turcy rządowi francuskiemu inne plany 
a mianowicie negocyacye z Hiszpanią o po- 


| dział Marokka, a z Anglią o podział Kgiptu. 


Prorocy tureccy przepowiadający przyszłość. 
twierdzą, że Francya nosi się zplanem złączenia 
Egiptu z Syrya i objęcia nad niemi zbiorowego 
protektoratu. W tensposób chce Francya zostać 
sędzią rozjemczym losów Azyl i Afryki, tak 
jak w swoim czasie za Napoleona IIT. nazy- 
wana była Varbitre de U Europe. 


| 
t 
i 


„Turcy podejrzywają także Rossyę, że | 


idac za przykładem tej polityki, zechce pozy- 
skać dla siebie Armenię i że również inne 
mocarstwa opanują inne części terytoryum 
tureckiego, skoro Franeya zrobi pierwszy 
krok do urzeczywistnienia swego programu, 
że zatem IFrancya jest jedynym prawdziwym 
nieprzyjacielem Tureyi. Pod pressyą tak a- 
wanturuiczych wyobrażeń może Porta w isto- 
cie rozpocząć politykę, któraby dopiero do- 
prowadziła do stworzenia istniejących dziś 
tylko w  chorobliwej wyobraźni niebezpie- 
czeństw. Do Tripolisu wysyła Porta żołnie- 
rzy, a szejkowie arabscy udają się do Tuni- 
su i Algieru nie po co innego,tylko w celu bu- 
dzenia fanatyzmu przeciw Francji*. 


KRONIKA 


= JE. p. Namiestnik hr. Alfred Po- 
tocki wyjechał dziś rano do dóbr swych na 
Ukrainie. 

= P, Franciszek Tomek, starszy 
radca bndowniczy, przeniesiony na własne żą- 
danie w stan spoczynku i przy sposobności tej 
zaszczycony objawem łaski Monarszej, opuszcza- 
jąc ważne stanowisko swoje odbiera dowody 
prawdziwego uznania od swych przełożonych, 
smacunku i szczerych sympatyj od swych kole- 
gów i podwładnych — postarano się przecież 
io to, aby zasłużonemu urzędnikowi, który uczei- 
wie i z dodatnim rezultatem pracował przez 
długie lata, zaprawić goryczą chwilę zamykają- 
cą jego zawód publiczny. Gazeta Narodowa 
poświęca p. Tomkowi w pozawcezorajszym swym 
artykule wstępnym kilka cierpkich uwag i że- 
gna go dotkliwemi zarzutami, które nie mają 
żadnej podstawy,. które zresztą sama Guzeln 
Narodowa opiera na argumentach takiej pe- 
wności, jak słowa: „o ile nam wiadomo“, „po- 
dobno...*, dodając, że sama nie chce  rozsą- 
dzać, „czy temu wszystkiemu winnien tylko p. 
Tomek“, Winnien zaś ma być p. Tomek prze- 
dewszystkiem „oszczędności“ w swym depar- 
tamencie, bo nie zużytkowywał kwot przeznaczo- 
nych dla Galicyi na budowle wodne i drogowe. 
Otóż, gdyby nawet zachodziły były istotnie ja- 
kie oszezędności z dotacyj na roboty publiczne 
okolo dróg i regulacyi wód w Galicyi, z pe- 
wnością nie byłby im winnien p. Tomek, bo na 
takie oszczędności składa się wiele innych, nie- 
zawisłych od nikogo a tem mniej od p. Tom- 
ka, bo najczęściej elementarnych czynników — 
ponieważ jednak oszczędności te w ogóle nie 
istnieją wcale, więc już p. Tomek absolutnie 
winnien ich być nie może. Pogłoski o wrzeko- 
mych oszezędnościach z dotacyj na reboty pu- 
bliczne już na początku zeszłego roku pojawiły 
się z odpowiednim komentarzem żalów i wy- 
rzutów w dziennikach lwowskich i wtenczas 
już wykazaliśmy najdowodniej cyframi, że nie 
mają żadnego uzasadnienia. Wówczas już — 
a było to na początku marca — wykazaliśmy, 
że w przeciągu lat siedmiu, vd roku 1872 do 
roku 1878, użyto razem w niektórych pozycyach 
niżej dotacyi 28.881 zł, wydano zaś w in- 
nych ponad dotacyę 96.000 zł., z czego prze- 
cież wypływa, że wydano o 67.119 zł. wię- 
cej niż wynosiły dotacye, uchwałone w bu- 


' dżecie państwa. Oto, ile racyi ma zarzut oszczę- 


dności z winy p. Tomka. Na drugi zarzut, że 
„o ile wiadomo“, roboty ochronne na rzekach 
galicyjskich wykonywane przez inżynieryę rzą- 
dową, nie cieszą się podobno najlepszą sławą 
w kompetentnych kołach techników -- może- 
my odpowiedzieć Gazrcie Narodowrj, że wła- 
śnie przeciwnie, nie podobmo tylko, ale z pe- 
wnością cieszą się zupełnem uznaniem i to w 
kołach, których sąd pewnie nie wyda się Ga- 
zecie Narodowej podejrzanym. Odsyłamy ją do 
zdań wyrażonych w tej regulacyi przez specya- 
listów w Królestwie Polskiem, a między innemi 
do artykułu zamieszczonego w warszawskim 
Wieku z 15 października 1878 r., w którym 
inżynierom, prowadzącym regulacyę Wisły z 
tamtej strony granicy, czynione są dotkliwe za- 
rzuty, a stawiane natomiast za wzór doskonałe 
roboty galicyjskie. Wiek podnosi, że Galicya, 
„która wydaje rocznie tylko 50.000 zł. na re- 
gulacyę Wisły“, zrobiła daleko więcej i daleko 
lepiej, niż rossyjska inżynierya, która ma do dy- 
spozycyi rocznie dwa razy tyle, bo 80.000 rubli. 
„Z drugiej strony galicyjskiej — są słowa artykułu 
prześlicznie roboty idą.“ (razrta Narodowa 
przyznaje sama, że p. Tomek jest „niezawodnie 
zdolnym inżynierem* — my dodamy jeszcze, 
że z zdolnością swą i głęboką fachową wiedzą 
łączył on wielką gorliwość i sumienność, i że 
w kraju działalność jego pozostawiła niejeden 
piękny i trwały rezultat, że przytoczymy tyl- 
ko ową świetną i prawdziwie wzorową drogę z 
Delatyna ku węgierskiej granicy, drogę, która 
w czasie wystawy  etnograficznej w Kołomyi 
wzbudzała podziw wszystkich gości x Zachodu, 
odbywających wycieczki w okolice, a na której 
każdy objekt znajduje najpochlebniejsze uznanie 
u łudzi fachowych, a mianowicie u inżynieryi 
wojskowej. Tyle w odpowiedź ma podniesione 
zarzuty: mniemamy, że Gazeta Narodowa, 
która wystąpiła z niemi zapewne tylko na pod- 
stawie mylnych i stronniczych informacyj, uzna 
sama, żc opuszczający dziś swoje stanowisko p. 
Tomek zasłużył na życzliwsze pożegnanie. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in- 
nemi: Wybór 3 zastępców do komisyi docho- 
dów niestałych ; najem lokalu na umieszczenie 
szkoły Piramowicza i zakupno realności pod 
1 124 m. przy ulicy Skarbkowskiej na umie- 
szezenie jednej ze szkół miejskich; sprawa ob- 
jazdu kolei konnej przy rampie na ulicy Źół- 
kiewskiej; wniosek w sprawie budowy stućni 
na rogu ulie św. Wojciecha i Teatyńskiej, oraz 
prośba nanezycieli i nauczycielek o zmianę po- 
sad prowizorycznych na stale. 

(k) Na cześć rektora seminarynm 
łacińskiego, księdza prałata dra Ł. Soleckiego, 
radcy szkolnego, urządzili alumni tegoż semina- 
ryum w ubiegłą niedzielę wieczorek muzykalny 
w obecności licznie zebranego duchowieństwa 
tak świeckiego jak i zakonnego z najprz. ks. 
biskupem sufraganem ks. S. Morawskim na 
czele. Wieczorek odbył się w gustownie przy- 
ozdobionej sali, gdzie wśród wieńców i kwiatów 
wisiał portret ks. dra Soleckiego. W wykonaniu 
programu po stosownem zagajeniu nastąpił od- 
czyt o Akademii krakowskiej, o założeniu, 
rozwoju i świetności Almae matris, która tylu 
wielkich i świętych wydała mężów. Po odezy- 
cie wykonywali sami alumni utwory muzyczne 
tak choralne, jak i instrumentalne, Zeleńskiego, 
Spohr’a, Staklera, Moniuszki i t. d. z ogólnem 
słuchaczów zadowoleniem. Trzeba oddać dyry- 
gensowi seminaryum słuszność, że umiał wyzy- 
skać niewielkie stosunkowo siły tak, że wyko- 
nanie utworów muzycznych, szezególniej wokal- 
nych nietylko mie pozostawiało nie do życze- 
nia, lecz nadto było skończonem i efektownem. 
Zasługa zorganizowania w seminaryum fac. 
pierwszego chóru i orkiestry należy się ks. Łu- 
kaszkiewiczowi, który gorliwą pracą i wytrwa- 
łością osiągnął już tak piękne rezultaty. Przy- 
jemnem urozmaiceniem programu było solo z 
akompaniamentem orkiestry i deklamacya z Glossy 
św. Teresy Zyg. Krasińskiego. Na zakończenie 
jeden z alumnów czwartego roku wystąpił z 
przemową, w której serdecznemi słowy dzięko- 


wał ks. rektorowi za opiekę i kierownietwo, 
ks. przełożonym za pracę około moralnego u- 
kształcenia; dalej profesorom za wykształ- 


cenie teologiczne, alumnom zaś lat niższych za 
koleżeństwo. Na to odpowiedział ks. prałat w 
słowach pełnych powagi i namaszczenia, dzię- 
kująe za objaw wdzięczności, okazany przeło- 
żonym, a zarazem wskazał na trudne stanowi- 
sko przełożonego w takim zakładzie jak du- 
chowne seininaryum ; przedstawił następnie obo- 
wiązki przyszłych kapłanów wyrażając Życzenie 
aby z zakładu tego wychodzili prawdziwi ka- 
płani wedle ducha Bożego, przywiązani synowie 
Kościoła i pożyteczni obywatele kraju. Około 
wpół do dziesiątej opuścili goście salę wynosząc 
jak najlepsze wrażenie i poduiesienie na duchu. 


* Zapiski policyjne. Skradziono pani 
J. 5z. złotą broszę kształtu owalnego i parę 
takichże kólezyków zturkusikami; pani J. R. z 
kieszeni pugilares czarny z kwotą 5 zł, a pa- 
ni J. N. z ganku około 10 łokci długi, a 87/, 
łokcia szeroki, w środku zeszyty, czarny koc w 
żełte poprzeczne paski Złożono w polieyi 
torbę podróżna, zapomnianą przez nieznanego 
gościa w dorożce nr. 158 i znalezioną kartkę 
zakładu zastawniczego na pierzynę. — Poszu- 
kuje się rodziców 3-letniego zbłąkanego chłop- 
czyka blondyna, o niebieskich oczach, ubranego 
w ciemne majteczki, bez obuwia i bez kapelu- 
sza. Dziecię to pozostaje w komisaryacie śród- 
mieścia. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie profesor chirurgii w uniwersytecie tam- 
tejszym, dr. Antoni Bryk, w 62 roku życia; w 
Paryżu Charles Józef Giraud, członek instytu- 
tu, dziekan wydziału prawnego wszechnicy pa- 
ryskiej, generalny inspektor francuskich wyż- 
szych zakładów naukowych i t. d., przeżywszy 
lat 80. 

— Książę Bismarck ma zwyczaj za 
każdym pobytem swoim w Kissingen ważyć się 
trzy razy , bezpośrednio po przybyciu tam, w 
połowie czasu kuracyi i na odjezdnem. W tych 
dniach żelazny kanclerz dawał się zważyć po 
raz drugi, a rezultatem tej procedury była bar- 
dzo poważna cyfra 113'/, kilo, czyli 227 fun- 
tów. Czy książę obecnie waży więcej, czy też 
mniej viż przy rozpoczęciu kuracyi, jest to ści- 
sła jego tajemnica. Słynny pies, zwany przez 
Niemców żartobliwie Heichshund, nieodstępny 
towarzysz księcia, jak się przy tej* sposobności 
okazało, waży 107 funtów. 


— Samobójstwo. W Peszcie, w sobo- 
tę, zastrzelił się w swojem mieszkaniu poru- 
cznik artyleryi Franciszek Luttenberger, rodem 
ze Lwowa. Niewiadomo dotąd, co ulubionego i 
poważanego przez kolegów oficera tego popchnęło 
do samobójswa. 


— 0 strasznem nieszczęściu donoszą 
depesze z Meksyku. Dnia 5 b. m. rane podczas 
nabożeństwa w kościele San Mater runął na 
wewnątrz dach, przygniatając pobożnych, z któ- 
rych przeszło 30, po największej części kobiet, 
utraciło życie na miejscu. Dach ów właśnie 
naprawiano, a z zatrudnionych przytem robo- 
tników 20 zginęło, kilku zaś doznało śmiertel- 
nego uszkodzenia. 

— Z niesłyekRaną zuchwałością po- 
pełniony został w tych dniach rabunek w mie- 
szkaniu br. (ustawa Overbecka, byłego e. k. 
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konsula generalnego w Hongkongu, znajdującem 
się w jednym z pałaców przy Ringstrasse w 
Wiedniu. Kilku, jak się zdaje, złoczyńców po 
drabinie dostało się.w nocy z ulicy do odchy- 
lonego w połowie okna sypialni br. Overbecka, 
u którego w ten dzień nocował pewien gość z 
Anglii i zabrało rozmaite kosztowności, oraz 
gotówkę obu spiacych, ogólnej wartości kilku 
tysięcy zł. Spiący nie słyszeli w pokoju naj- 
mniejszego szelestu i dopiero rano spostrzegli 
swą szkodę, a gospodarz domu z ciężkości, jaką 
po przebudzeniu się długo czuł w głowie, wno- 
si, że złoczyńcy znarkotyzowali go. Na oknie 
zapomnieli rabusie duży, ostry nóż kuchenny. 
Policya już w kilka godzin po doniesieniu o tej 
kradzieży była na tropie jej sprawców i miała 
w ręku młodego włóczęgę, mocno poszlakowa- 
nego 0 uczestnictwo. 


— Oryginalny zakład wygrał nieda- 
wno pewien młody referendaryusz w Berlinie. 
Twierdził on, że w mieście tem każdy, ktoby 
chciał tego, może wygodnie i przyzwoicie żyć 
z żebraniny ; podjął się też sam w czasie od 
godziny 7 rano do 7 wieczorem zebrać z jał- 
mużny 6 mark, Świadkowie stwierdzili, że ocho- 
tnik ten na żebraka, wybierając się z domu, nie 
miał przy sobie grosza i obserwowali go na- 
stępnie przez cały dzień. Jakoż dzięki skro- 
mnemu ułożeniu swemu i sympatycznej po- 
wierzchowności miał on wielkie powodzenie; na 
trzy godziny już przed upływem oznaczonego 
terminu zebrał z drobnych datków 6 marki50 
feników, a nadto w domu pewnego urzędnika 
dano mu skromny obiad Stosownie do warun- 
ków zakładu uzbierana kwota, równie jak wy- 
grana w kwocie 56 mark wręczona została pe- 
wnej ubogiej wdowie, która dnia poprzedniego 
pochowała męża. 


— Przeprawę z opryszkami miał w 
tych dniach leśniczy Meissner w Borosjenó na 
Węgrzech. Trzech drabów przyszło do niego z 
żądaniem, ażeby ich nakarmił i dał im prochu. 
Meissner  spostrzegłszy odrazu, z kim ma do 
czynienia, uczynił temu żądaniu zadość, lecz 
nieproszeni goście okazywać zaczęli niezadowo- 
lenie z podanego im jadła, widocznie tylko, aby 
znaleźć zaczepkę. Leśniczy w skutek tego zo- 
stawił ich w sieni, a sam z żoną zamknął się 
w pokoju i przysposobił strzelbę dv obrony. Po 
chwili rzeczywiście jeden z łotrów zbliżył się 
do okna i strzelił do pokoju, lecz chybił, na- 
tomiast Meissner poczęstował go śrutem tak, 
że ciężko ranny rabuś upadł na ziemie Nie 
czekając strzałów dwóch jego towarzyszy, któ- 
rzy już się do niego składali, leśniczy drugi 
raz dał ognia i skaleczył drugiego łotra w pra- 
we oko. Widząc, że nie przelewki, dwaj ci o- 
statni złoczyńcy umknęli, ciężko rannego zaś 
towarzysza ich odwiózł leśniczy do najbliższego 
miasteczka. Meissner jest święcie przekonany, 
że ten z trzech opryszków, który umknął, nie 
otrzymawszy od niego żadnej: „pamiatki“, jest 
synem zmarłego niedawno sędziego powiatowe- 
go Herzega z Bihar-Agris, który niedawno u- 
kończył studya prawne i „poświęcił się zawo- 
dowi“ rozbójniezemu. 


(r) Turniej tancerzy. Trzeba się uro- 
dzić pod niebem Ameryki, żeby powziąć podo- 
bną myśl. Dowiadujemy się, że w Nowym- 
Yorku przygotowuje się turniej tancerzy i to 
wyłącznie walca! Rozesłano już prospekty do 
wszystkich stolic i większych miast Europy. 
Wyznaczone są trzy nagrody. Dziesięć tysięcy 
franków dla najlepszego tancerza walca na trzy 
pns, - pięć tysięcy dla najznakomitszego walse- 
ra na dwa pas i nakoniec nagroda honorowa 
złożona z wielkiego palisandrowego fortepianu i 
2000 fr., która dostanie się tancerzowi, który 
walcować będzie aż do zmęczenia największej 
liczby tancerek, jednej po drugiej. 


— Fałszerz banknotów austryackich 50- 
guldenowych aresztowany został przed kilku 
dniami w Dreznie w osobie fotografa Borna. 
Aresztowany zeznał, że nie wyrabiał falsyfika- 
tów sam, ale otrzymał je tylko do wypuszczania 
w obieg od fotografa berlińskiego Greiblera. Te- 
go ostatniego nie zdołano jeszcze wyśledzić, 
gdyż umknął na wiadomość o uwięzieniu Bor- 
na, natomiast aresztowauo dwóch innych jego 
wspólników. — W Wiedniu pojawiły się w o- 
blegu podrabiane z wolnej ręki dziesiątki przed- 
ostatniej emissyi. 
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Kasy oszczędności i stopa 
procentowa. 


Il 


W królestwie Saskiem zmieniała się stopa 
procentu od wkładek w ciągu 10 lat od r. 
1867 do 1877 jak następuje: 
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Widzimy z tego zestawienia, że w Sa- 
ksonii nie przekraczała stopa procentu od 
wkładek 4'/, nawet w czasach najżywszego 
ruchu na targach pieniężnych. Dr. Wiktor 
Bótmert, z którego dzieła zaczerpnięte sa po- 
wyższe daty, nadmienia że u wszystkich kas 
w królestwie saskiem objawia się dążność 
obniżenia stopy procentowej. 

Statystyka saskich kas oszczędności nie 
wykazuje stóp procentu pobieranego przez 
kasy od dłużników, lecz o ile można wnio- 
skować z wykazanych zwyżek rocznych, osią- 
gniętych z obrotu kapitałów, różnica między 
tą stopą procentu a stopą procentu od wkła- 
dek bywa trzymaną w granicach 1'/,. 

W Szwecyi i Norwegii płacą kasy oszczę- 
dności od wkładek 4'/,%/, do 5%, zaś pobie- 
rają od swoich dłużników 5';49/, do 6*/, pro- 
wizyj. Koszta administracyi są bardzo male, 
a zwyżki wpływają do funduszu rezerwowego. 
Z tych zwyżek wolno wtedy dopiero użyć 
części na dary dobroczynne, jeżeli fundusz 
rezerwowy wynosi co najmniej 109, kapitału 
wkładkowego. *) Tak gospodarują te wzorowo 
urządzone kasy skandynawskie, choć już ża- 
dna ustawa, żaden regulamin nie wkłada na 
zarządy tego obowiązku. 

Podobne stosunki istnieją w Danii, gdzie 
kasy oszczędności cieszą się niezmierną wzię- 
tością, gdyż w ciągu dziesięciolecia od 1868 
do 1877 wzrosła tam liczba kas oszezędno- 
ści ze 109 na 418, a ich fundusze wkład- 
kowe ze 110,802.180 koron na 208,031.334 
koron. Stopę procentową tak płacona od wkła- 
dek, jako też pobieraną od dłużników umiały 
one utrzymać nisko, nawet w czasach gdy 
poszukiwanie za kapitałami było najsilniej- 
szem. 

Inaczej w Szwajcaryi, tam prad tar- 
gu pieniężnego wpłynął, podobnie jak w 
Austryi, na podnoszeniu stopy procentu. Tłu- 
maczy się to poniekąd okolicznością, że zna- 
czna liczba tamtejszych kas ma za założycieli 
towarzystwa akcyjne, które pobierają dywi- 
dendy z osiągniętego zysku od swego kapi- 
tału akcyjnego. Obecnie jednak widoczna jest 
powszechna dążność zniżenia stóp procentu. 

Statystyka austryackich kas oszcz. zaj- 
muje się dopiero od r. 1880 zestawieniem 
stóp procentu płuconego i pobieranego przez 
te kasy. Biuro centralne statystyki ogłosi- 
ło te zestawienia dopiero za rok 1879, nie 
możemy przeto przedstawić czytelnikom obra- 
zu stopniowego podnoszenia się stopy pro- 
centowej u kas oszez. w Austryi w ciągu lat 
10 od roku 1869 do 1879. 

Ustanawiać prowizyę od wkładek na 7 
pre., 6 pre. a choćby 57, pre., i lokować 
fundusze wkładkowe na 10 pre., 9 pre., 8 pre., 
a choćby 7 pre. to znaczy wypierać się szczy- 
tnego zadania, do którego spełniania w ży- 
ciu gospodarstwa narodowego powołane sa 
kasy oszezędności, to znaczy odjąć przyczynę 
bytu instytucyi, skoro nie chcelub nie może 
spełnić swego zadania. 

Wysoko choć sztucznie, napiętrzone fale 
targu pieniężnego w czasie rzekomego roz- 
kwitu ekonomicznego przed przesileniem z 
roku 1878, udzielanie bankom koncesyj przy- 
ciągania wkładek oszczędności, a więc spół- 
zawodniczenia z kasami oszczędności przy 
nierównych warunkach, boć przecież nie krą- 
pują banków w obracaniu kapitałami prze- 
pisy regulaminu, przyzwolenie milczące rządu 
udzielone spółkom krydytowym opartym na 
solidarnej poręce, przyjmowanie wkładek o- 
szezędności i obracanie tą drogą zebranych 
kapitałów według uznania tych towarzystw, 
niepotrzebujących oglądać się na ścieśniające 
przepisy regulaminu z r. 1844 — te okoliczno- 
ści sprowadziły kasy oszcz. z ich właściwych 
torów i pchnęły na szkodliwą dla stosunków 
kredytowych drogą przyciągania kapitałów zapo- 
mocy wysokiej prowizyi od depozytów. usunię- 
cia lub zlużnienia granie najwyższej dozwo- 
lonej wkładki lub konta jednej strony, i po- 
dejmowania spekulacyjnych interesów groma- 
dzonemi w ten sposób kapitałami. 

Szczęściem dla instytucyi kas oszczę- 
dności nazwać trzeba, że na czas jeszcze 
wraca opamiętanie. Wiece wspólne reprezen- 
tantów kas oszczędności w krajach monar- 
chii zbierają się co raz częściej 1 uchwala- 
ją powszechne zniżenie stopy procentu. Tak 
w miesiącu czerwcu 1881 zastępcy kas o- 
szezędności górnej Styryi uchwalili znaczne 
zniżenie stopy procentu od 1 stycznia 1882, 
tę samą dążność dostrzegamy w niższej Au- 
stryi. Morawii i na Szląsku. 

„, U nas w Galieyi pierwszy impuls do 
zmizenia stopy procentu dała galie. kasa o- 
szczędności we Lwowie, przodująca zawsze 
i wszędzie, gdzie potrzeba reform w intere- 
sie tej instytucyi. W ślad jej wstąpiła kasa 
oszezęd. miasta Krakowa, inne zniżyły tylko 
stopę procentu od wkładek, pozostawiając nie- 
stosownie wysokie stopy prowizyi pobieranej 
od dłużników kasy. 
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Oto jest stan tych stosunków z dnia 
1 lipca 1881 r. 
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Z tego wykazu widzimy, że nasze kasy 
z wyjątkiem lwowskiej, krakowskiej i tarno- 
polskiej nie spełniają dotychczas funkcyi swo- 
jej, zasilania taniemi kapitałami produkcyi 
rolniczej i przemysłu rolniczego, nie można 
atoli wątpić, że światli i odobro powszechne 
dbali mężowie zasiadający w wydziałach tych 
kas oszczędności, poświęcający czas i trudy 
bezinteresownie w interesie instytucji, a po- 
wodowani _przeświadczeniem 0 wielkiej 
jej doniosłości dla gospodarstwa krajowego, 
pospieszą z uchwałami zniżającemi stopę pro- 
centu od kapitałów wypożyczanych z tych 
kas oszczędności i niepłonną będzie nadzie- 
ja, że z 1 stycznia 1882 wyrówna się też w 
całym kraju stopa procentu odpowiednio po- 
trzebom kredytu, zbliżając się do stopy przy- 
jętej przez kasę oszezędności we Lwowie. 
DR. K. ORLECcki. 


Na polu polityki wewnętrznej 
zapanowała cisza w najściślejszem tego słowa 
znaczeniu, szpalty przeto dzienników wiedeń- 
skich i innych zapełnione bądź rzeczami nie- 
mogącemi szerszego wzbudzić interesu, bądź 
też spotykamy się w nich z reminiscencyami 
ostatnich wypadków w Czechach, i z tem, 
co było ich następstwem, a częściej jeszcze 
z najulubieńszym przez nich tematem, bo agi- 
tacyami skierowanemi przeciw hr. Taaffe. 
Wiener Abendpost i Pol. Corr. niezmordo- 
wane są w reprodukowaniu tych wszystkich 
głosów prasy zamiejscowej a nawet zagrani- 
cznej, które mogą służyć za dowód, że agita- 
eye dzienników opozycyjnych skierowane prze- 
ciw rządowi przedlitawskiemu nietylko nie 
znajdują pożądanego odgłosu w tych kołach, 
na których prasie tej najwięcej zależy, lecz 
wręcz odmienny odnoszą skutek. Wzmianko- 
wane wyżej organa podają dzisiaj wyjątki z 
dzienników węgierskich, które występują nie- 
tylko w bardzo ostrych wyrazach przeciw 
agitacyom partyi wiernokonstytucyjnej i jej 
organów, ale co nierównie więcej waży, po- 
pierają swe argumenta niezbitemi dowodami. 
Dzienniki takie jak Hon, Pesti Naplo, Egye- 
tértes, Ellenör zarzucają Niemcom liberalnym, 
że nietylko nie umieli uszanować narodowości, 
ale uderzali na podstawę dualizmu, uledz 
więc musieli temu, co się nazywa ratson 
d'etat, a zdrowe jej pojęcie wyniosło właśnie 
i utrwaliło gabinet hr. Taafiego. Fgyetćrtes 
zaś oświadcza opozycyi wiernokonstytucyjnej 
wręcz, że się na próżno ubiega o pomoc Wę- 
gier, partya ta bowiem, będąc u steru, nie- 
tylko uciemiężała narodowości w Przedlitawii, 
ale mięszała się w zupełnie niewłaściwy spo- 
sób w wewnętrzne stosunki węgierskie i dla- 
tego panuje teraz w Węgrzech przekonanie, 
że gdyby do władzy wróciła, nie przestałaby 
wichrzyć w tym kierunku. Partya wierno- 
konstytucyjna zbiera teraz żniwo z tego po- 
siewu, który sama rzuciła. 
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Zestawiając te oświadczenia dzienników 
węgierskich z odprawami, jakie im dały Post 
i Nordd. Ztg. przekonać się może partya 
opozycyjna a szczególnie jej organa, że 
niewłaściwe powoływanie się na pomoc wę- 
gierską i na sympatyę obcą nie przynosi jej 
oczekiwanych ztąd korzyści. 


Dnia 1% b. m. przybyła z Gmunden do 
Wiednia królowa duńska. Na dworcu 
kolei żelaznej powitali ja ezłonkowie posel- 
stwa duńskiego. 

P. minister Dunajewski wyjechał 
onegdaj do kapiel w Hall. 

Szef sekcyi hr. Wolkenstein, który 
jeździł zeszłego tygodnia do Drezna celem 
doręczenia królowi saskiemu swego listu od- 
wołującego go z posady c. k. posła na dwo- 
rze drezdeńskim, powrócił onegdaj do Wie- 
dnia. 


W Wiener Ztą. czytamy dzisiaj: Wia- 
domość kilku dzienników jakoby trybunał 
administracyjny miał mieć ferye w 
miesiącu sierpniu, jest bezpodstawną i nale- 
ży ją do tego sprowadzić, że w miesiącu 
wzmiankowanym nie będą się odbywały z 
powodu urlopu udzielonego kilku członkom 
trybunału publiczne posiedzenia. Czynności 
zresztą urzędowe tegoż trybunału żadnej nie 
doznają przerwy, skutkiem czego też protokół 
podawczy będzie otwarty. 


Administrator dyecezyi wiedeńskiej, bi- 
skup Augerer, wystosował w imieniu metro- 
polji wiedeńskiej i kapituły telegram 
kondoleneyjny do sekretarza stanu kar- 
dynała Jacobiniego z powodu wybryków za- 
szłych w Rzymie przy przeniesieniu zwłok 
Piusa IX. 


Dzienniki czeskie ogłaszają ode- 
zwę do Czechów i wszystkich innych Sło- 
wian wzywająca do udziału w uroczystości 
otwarcia Teatru Narodowego d. 11 września. 
Przy tej sposobności przemówi dr. Rieger. 


Niezwykle serdeczne i gościnne przy- 
jęcie, jakiego doznała na dworze Najdostoj- 
niejszego (esarzewicza serbska para 
książęca w czasie ostatniego jej 
pobytu w Pradze, zrobiło we wszystkich 
kołach serbskich jak najlepsze wrażenie. O 
przyjęciu tem doniósł ks. Milan sam rządo- 
wi, a bezzwłocznie po tem ukazał się w bia- 
łogrodzkim dzienniku urzędowym artykuł wy- 
sławiający gościnność Domu panującego w 
Austryi i odzywający się w gorących slo- 
wach o potrzebie jak najściślejszego zbliże- 
nia się Serbii do Austryvi. Z białogrodu te- 
legrafuja do Bohemii, że artykuł ten został 
inspirowany przez samego księcia. 


Dzienniki berlińskie zajmują się 
dzisiaj sprawą objęcia przez hr. Hatzfelda 
sekretaryatu stanu w ministerstwie spraw za- 
granicznych, podnosząc zarazem, że złożenie 
niemieckich spraw zagranicznych w ręce by- 
łego ambasadora earogrodzkiego nie jest bez 
pewnego znaczenia. Flr. Hatzfeld miał spo- 
sobność podezas swego pobytu nad Bosforem 
poznać dokładnie Wschód i okazał się rze- 
czywiście zdolnym dyplomatą; jemu też za- 
wdzięczają Niemcy swój wpływ dzisiejszy na 
dworze sułtana, a Europa szczęśliwe załatwie- 
nie grecko-tureckiego zatargu. Jeśli przeto 
tak doświadczonemu i biegłemu w sprawach 
wschodnich dypłomacie oddany zostaje wy- 
dział spraw zagranicznych, widać, że Wschód 
będzie odtąd tem polem, na które zwróci 
kanclerz swą uwage i działalność. 

Bocznica wydania ustaw lipco- 
wych, które miały zażegnać walkę państwa 
z kościołem, dała Giermaniż pochop do uwag 
wykazujących, że ustawy rzeczone nie przy- 
niosły ani państwu korzyści ani kościołowi 
ulg znaczniejszych. Liczba osieroconych pro- 
bostw zwiększa się ciągle, a okazujący się 
coraz większy brak duchownych skutkiem 
zamknięcia seminaryów i wymaganych egza- 
minów państwowych sprawia, że o regular- 
nem duszpasterstwie nie ma wcale mowy. 
Germania dowodzi następnie, że tylko drogą 
rewizyi ustaw majowych można stworzyć 
znośne położenie, którego się na podstawie 
praw dyskrecyonalnych nigdy nie osiągnie. 


Miasto Staks zbombardowane obe- 
cnie i zdobyte przez Francuzów, liczy we- 
dług świeżych doniesień 12,000 ludności 
w dzielnicy arabskiej, a ogółem wraz z przed- 
mieściami 40.000. Jest połączone telegrafem 
z Tunisem, i prowadzi dość znaczny handel 
daktylami, oliwą, gąbkami i wonnemi olej- 
kami. 

Według wiadomości otrzymanych przez 
Köln. Zig. strata Francuzów przy zdobyciu 
Sfaksu wynosi 26 zabitych i 200 rannych. 
Arabowie mieli stracić ogółem do 8,000 
ludzi. 

W d. 17 b. m., jak wezoraj w części 
nakładu donieśliśmy, zaszła w okolicy 


Sfaksu bitwa. w której zginęło 300 
mieszkańców miasta i 200 jezdzeów arab- 
skich, a w ich liczbie wódz powstańców 
Mustafa. 

Działania wojskowe na większą skalę 
przeciw powstańeom algierskim nie 
rozpoczną się prędzej aż we wrześniu. Woj- 
ska krajowe mają być do tego czasu zreor- 
ganizowane i utworzone będą kolumny ru- 
chome saharskie, złożone każda z 250 iudzi 
pieszych i 25 spahisów z odpowiednią liczbą 
mułów. Każdy żołnierz będzie uzbrojony re- 
wolwerem i karabinem systemu (rasa. Obe- 
cne upały nadzwyczaj dokuczają wojskom 
francuskim i przeszkadzają wszelkim ope- 
racyom. 

Jak donieśliśmy wczoraj w części na- 
kładu. kwestya zapomogi dla Hiszpa- 
nów poszkodowanych w Algierze 
została stanowczo rozstrzygnięta. Ustanowio- 
no komisyę celem oznaczenia wysokości od- 
szkodowania. 


W części nakładu podaliśmy wczoraj 
telegram londyński, donoszący, że dnia 1> 
b. m. wieczorem w Londynie odbył się pu- 
bliczny mityng delegatów obradującego tam 
tajemnie kongresu rewolucyjnego. 
W mityngu tym brali udział delegaci rewo- 
lucyjnych komitetów wszystkich europejskich 
mocarstw. Socyaliści niemieecy i amerykań- 
sey mieli gwałtowne mowy. Zgromadzenie 
uchwaliło rezolucye, protestujące przeciw ska- 
zaniu Mosta. 

W Izbie gmin Gladstone zapowiedział 
cofnięcie billu o upadłościach. 


Sladem St. James Gazette, której arty- 
kuł powtórzyliśmy parę dni temu, inne dzien- 
niki torysowskie narzekają także na odoso- 
bnienie Anglii i wyrażają obawę anti- 
angielskiej koalicyi. Odpowiedzialność za ten 
stan rzeczy przypisując polityce Gladstona, 
Morning Post mówi, że świat korzysta z te- 
go krytycznego położenia, a głównie Fran- 
cya prowadzi intrygi w Tunisie, Egipcie i 
Syryi, o których Gladstone stara się upor- 
czywie nic nie wiedzieć. 


Do N. fr. Presse donoszą, że wladze 
tureckie wezwały ludność w Skodrze, aby za- 
płaciła z góry dwuletni podatek z winnic i 
aby wzięła znaczny udział w zamierzonej no- 
wej pożyczce państwowej. 

W Prizreniu spokój jeszcze nie zupeł- 
nie został przywrócony i Derwisz-basza 
nie może się ztamtąd oddalić. 


Według listu z Arty do Po/. Corr. tyl- 
ko członkowie tak zwanej komisyi ewakua- 
cyjnej opuścili Artę i udali się do drugiej 
sekcyi terytoryum odstąpionego 
Grecyi,to jest do Kardicy, zaś członkowie 
komisyi rozgraniczującej pozostali na miejscu 
i udadzą się do Janiny. ażeby ztamtąd po- 
jechać do Tessalii, tam bowiem pod Kalari- 
tes i Syrakki rozpocznie się praca około wyt- 
knięcia granicy. Pełnomocnicy rządów tu- 
reckiego i greckiego mają się do nich przy- 
łączyć. 

Porta poleciła swoim reprezentantom 
zagranicznym stanowczo zaprzeczyć wieści, 
jakoby czyniła przygotowania do zbrojnego 
oporu przeciwko wkroczeniu wojsk greckich 
do odstąpionego terytoryum. 


Sprawca zamachu na prezyden- 
ta Garfielda. Guiteru, dyktuje stenogra- 
fowi z więzienia autobiografię oraz listy do 
różnych znakomitości jak senator Conkling 
i wiceprezydent Arthur, którego tytułuje pre- 
zydentem. Sąd spodziewa się, że pisma te 
dostarczą materyału do stanowezego orze- 
czenia o stanie umysłu mordercy. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Nowy Szezecin, 19 lipca. Z źró- 
dła autentycznego donoszą, że ostatnie 
zajścia uliczne w Nowym Szczecinie 
wywołane zostały bójka wszczetą mię- 
dzy dwoma żydowskimi redaktorami a 
jednym chrześcianinem, przyczem o0- 
statni otrzymał siedm ran w głowę. 
W czasie ekscesów wybito wiele okien 
w domach żydowskich. Około 20 osób 
uwięziła policya. 

Petersburg, 19 lipca. Okólnik 
ministra dóbr państwa ogłoszo- 
ny urzędownie, zaleca zastąpić używa- 
ny dotychczas system wydzierżawia- 
nia dóbr koronnych kapitalistom przez 
wydzierżawianie ich gminom włościań- 
skim, a to w celu podniesienia gospo- 
darstwa włościańskiego. 


Rzym, 19 lipca. Pomimo prze- 
ciwnych zapewnień Agence Russe ukta- 
dy rossyjsko-watykańskie uważają 
tutaj przynajmniej za zawieszone. 

Konstantynopol, 18 lipca. Rada 
ulemów pod przewodnictwem szeika- 
ul-islam zbiera się dziś w pałacu suł- 
tańskim dla wydania decyzyi w spra- 
wie zabójców sułtana Abdul- 
Azisa z religijnego stanowiska. 

Posłowie mocarstw uczynili dziś 
krok identyczny do Porty w celu osta- 
tecznego załatwienia pozostałych jesz- 
cze punktów sprawy czarnogór- 
skiej. 

Uroczysta intronizacya pa- 
tryarchy armeńskiego Azarja- 
na, odbyła się. 

Paryż, 19 lipca. Na posiedze- 
niu Izby deputowanych Dubo- 
tan oskarżał gubernatora Algieru Gré- 
vego o brak przezorności i zapytywał, 
jakie są jego stosunki z generałem 
Saussier. Mowca dowodził, że odpo- 
wiedzialność za powstanie spada na 
Gróvego. Prezes ministrów. broniąc 
Gróvego, oświadczył, że w operacyach 
wojskowych generał Saussier będzie 
miał zupełną wolność działania, oraz 
zaklinał opozycyę. żeby pomagała rzą- 
dowi do uspokojenia panujacego po- 
płochu. Janvier de la Motte żąda wy- 
słania do Algieru sił dostatecznych 
dla położenia końca sytuacyi. która 
jest upokarzającą i niegodna Francyi i 
odradza zaprowadzenia zarządu cywil- 
nego w Algierze. Zadane przez rząd 
proste przejście do porządku dzienne- 
go uchwalonem zostało 353 głosami 
przeciw 130. 

Paryż, 19 lipca. Wiadomość. że 
w bitwie stoczonej pod Sfa- 
ksem onegdaj większa część przy- 
wódców powstania poległa, potwierdza 
się. Porażka ta wywarła na Arabach 
wielkie wrażenie. 

Komendant francuski Sfaksu za- 
rządził natychmiastowe rozbrojenie mie- 
szkańców i danie zakładników, naka- 
zał wypłatę kosztów wojennych w su- 
mie 15 milionów franków, tudzież do- 
stawę wielbłądów, mułów i rozmaitych 
innych przedmiotów, a nadto ogłosił, 
że ludność będzie odpowiedzialną za 
uszkodzenie telegrafów i t. p. zama- 
chy. 

Około 500 jezdnych z plemienia 
Hass wkroczyło do Kairouan, zaś 1.500 
jezdnych z plemienia Hamma idzie na 
Mateur. 

Rabunki w okolicy Tunisu 
popełniło plemię Metelli. Napastnicy 
uprowadzili 2.000 wielbłądów należą- 
cych do beja i zamordowali dwóch 
Maliańczyków. 

Krąży wieść, że generał Saussier 
utworzy w Konstantynie korpus eks- 
pedycyjny. który przejdzie przez Tunis 
od zachodu na wschód i uda się do 
Kairouan. 

Bej tunetański powinszował tele- 
graficznie Roustanowi wzięcia Sfaksu. 

Senat francuski w sobotę 
rozpocznie dyskusyę nad budżetem. 


Oran, 19 lipca. Generał Saus- 
sier przygotowuje na jesień wyprawę 
do Moguar. a ewentualnie Figuig. 

Londyn, 19 lipca. W Izbie niż- 
szej Borlase oświadcza, iż będzie we 
czwartek interpelował, czy rządowi 
wiadomo, iż kongres rewolucyj- 
ny odbywa się w Londynie i miał 
publiczne zgromadzenie, na którem 
wszystkie narodowości były reprezen- 
towane i wszelkie formy rządu zostały 
potępione. Mowca ma zapytać, czy rząd 
ma zamiar położyć tamę podobnym 
zebraniom, pod każdym względem nie- 
bezpiecznym dla porządku. 

Londyn, 19 lipca. Don Carlos 
przybył tutaj. 

Do dziennika Times donoszą z Tu- 
nisu pod dniem wczorajszym, że banda 
konna arabska, która z okolicy Tu- 
nisu uprowadziła wielbłady , napadła 
pewną dzierżawioną posiadłość o 10 
mil od Tunisu. Słychać że inny od- 


. 


zę 


"Akcye kolei Karola Ludwika 32375, Akcye kolei 
północnej 287%-—, Akcye kolei południowej 125:25, 
Akcye kolei Alföld. 17677, Akcye kolei Elżbiety 
208: 0, Akcye kolei ILwowsko-Czerniowieckiej 18450. 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 166-—, Wie- 
deńskie losy 12425, Akeye kolei Rudolfa ——, Akcye 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacye państwa 


dział miał się z nią połączyć. Wszę- 
dzie pomiędzy krajowcami panuje wiel- 
kie wzburzenie i obawiać się należy 
zaburzeń. Bej przygotowuje wojsko, 
które ma wysłać w głąb kraju. zacho- 
dzi jednak watpliwość, czy żołnierze tu- 


7 : M A o łocie 97:25, Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
d ml. W Ó , ò : 
netanscy zechcą SĘ bić z powstańca : |101:25, Losy regulacyi Cissy 115'60, Losy tureckie 


i 25:—, Węgierska renta 117:55, Akcye banku związ- 
, kowego 136:20, Akcye banku obrotowego —'—, åk- 
' cye kolei węgiersko-galicyjskiej —'—, Akcye kolei 
, państwowej ——, Rubel papierowy 1:23%, Węgier- 
(skie losy 128—, Marka niemiecka —*—, Usposobie- 
nie osłabione, 


Wiedeń. 20 lipca. Wiener Ztg. 
ogłasza szereg udzielonych przez 
Najjaśniejszego Pana odzna- 
czeń w uznaniu wyjątkowej a ogólnie 


pożytecznej działalności w sprawie in- M daw: 19 A KE 55. 
sorporacyi rani j ir ——, Anglo-Austryackie ——, 
BE aa fp Hep anicga ME „ | Unionsbank ——, Kolei Karola Ludwika ==, Boe 

Berlin, 20 lipca. (Tel. pr.) Mini- | va, T SE im] 
sterstwo zażądało najspieszniejszych listy zastawne ——, Galicyjskie obligacye indemni- 
sprawozdań o zaburzeniach anti- | zacyjne ——, Galicyjski bask rustykalny ——, Losy 
żydowskich w Nowym Szcze-|żr. 1860 ——, Napoleondor ——, Rubel papierowy 


——. Usposobienie —, 

Wiedeń, 20 lipca 1871, godzina 10 min. 50. 
Akcye kredytowe 36525, Anglo-Austt. 152:—, Akcye 
banku Union 14450, Kolej Karola lud. 32350, Po- 


cinie. Ponieważ w rozruchu brało 
udział około tysiąca robotników, uszko- 
dzenia zatem są znaczne i dochodziło 


nieledwie do rabunku domów Żydow- | zągniowa == Gol papiaroww © Gal obie 

skich. listy zastawne ——, Galicyjskie obligacye indemni- 

Kreutz. Ztg. potwierdza, że po- | zacyjne ——, Galicyjski bank rustykalny — —, Losy 

między państwami związko-|* roku 1860 ——, Napoleondor 9-301, Rubel pa- 
6 + 5 pierowy —:—. Usposobienie silne. 


wemi toczą się negocyacye 
budżetowe, dowodzące że mocar- 
stwa pragnęłyby sprowadzeniaj, bud- 
¿etu wojennego na stałą stopę poko- 
jowa. 

© "O zjeździe króla włoskie- 
go z cesarzami Niemiec i Au- 


Telegramy zbożowe z dnia 19 lipca. Wie- 
deń: Pszenica za 100 kilogr. 12.25 do 12:50 zł., żyto 
9:60 do 10:50 zł., jęczmień —*— do —— zi, ku- 
kurada == ih —— zł., owies ——4do —— zt., 
okowita pr. 10.000 liter procent 3525 do 3550 zł. 
Bnda-Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 11.20 
do 11:22 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) 13:35 do 


DE è E —.— wł. — Berlin: Pszenica żółta (na jesień). 

S tryl nie tu nie wiadomo. A 209.50 m., żyto —— m., spirytus 5750 m., olej rze- 
Konstantynopol, 20 lipca. Kon- pakowy 53:60 m., — Szezecin: Pszenica ——, 
duriotis w sposób naglący odnosił się | rzepik —.—. — Paryż: mąki 153 kilogr. 61-15 fr., 
do Porty, żądając tymczasowego znie- a pow m fra | pe = 3: : 
: OPC i o cda w: ESZENICA —'—, Żyto ——, owies — —, spi- 
AE tureckiego kordonu celne- rytas ——, kulnoudza, RZ Kolonia: Psze- 


go. który obciąża wszystkie produkta 
posiadłości położonych naprzeciwko Ar- 
ty na terytoryum tureckiem. Assim ba- 
sza w braku należytych informacyj nie 
mógł jeszcze zadość uczynić żądaniom 
greckim w tej sprawie, popieranym przez 
posłów europejskich. 

Londyn, 20 lipca. Izba niższa 
przyjęła artykuł 26 bilu reformy grun- 
towej. 

londyn, 20 lipca. (Tel. pryw.) 
Daily Telegraph donosi z dobrego źró- 
dła, że car zamierza przedsię- 
wziąć liberalne reformy. 

Telegrafowany kurs wiedeński. z Jass. 

Wiedeń, 19go lipea 1381, godzina 2 m. 30. 


Losy kredytowe 183—. Weg. akcye kredyt. 359—, 
Akcye anglo-austr, 153:—, Akcye banku Union 145—, 


nica — —, 


Odpowiedzialny redaktor : Władysław Łoziński. 


Spostrzeżenia meteorologiczne, 
z dnia 20 lipca 1531 o godzinie ? rano, 
Baromerr 437.30mm. przy temp. 0°C. Psychra. 
mətr suchy -+ Ż1,6*U. Psychronietr wilgotny + 19 6°C, 
Prężność pary 15.7ann, Wilgoć 82o.  Zachmurze- 
nie 0. Wiatr SKI, Ozon 3 
Teu peratura powietrza -|- 17.,391R 


o 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 20 lpca Isyu 
Horel George's. 
Pp Książe H, Lubomirski z Bakończye 
J Zwolski z Bryńca Ksiądz J Puzyna z Prze- 
mysla. A. Lion z Freiberga W  Sřoniński 


Hotel Europejski. 
Pp. Książe J. Puzyna z Ozarnołoziec S, 
Pawlikowski « Bereżniev. W Scholz z Kutkorza 


m 


m 


5 


Hotel Langa. 
Pp. O. Lawatzek ze Stryja. A. 
z. Lipska J. Hallecker z Schónberga 
Hoiel Angielski. 
Pp. H Rylski z Dłużniowa. S. Lodyński 
z Nahorzec. S Cieński z Buczacza. 
Hotel Warszawski. 


Sperling 


Pp. S. Dembowski z Sołotwiny. EK. Za- 
remba ze Stryja 
©djechali ze Lwowa. 
Pp. A  Kalitowski do Źółkwi E br. 


Hagen do Wielkich ócz L 
niey. B Ujejski do Strzelisk TV. Kownacki do 
Świtarzowa Q Romaszkan do Brodów. 

Pociągi kolejowe. 

Przychodzą do Lwowa, 

Według południka peszteńskiego. 
Wwodwoloczys?.: (na dworzec lwowski 
główny); o god. 10 min. 10 wieczór (po- 
ciąg pospiesz” /); 0 godzinie 3 min. 50 
rano (pocią* osobowy): o godz 3 min. 52 
p: południu (pociąg mieszany). 


% 


Z Krakowa: o godz 5 min 20 rano (po- | 


ciag pospieszny); o godz, 9 miu 7 wie- 
czór (pociąg osobowy); o godz. il przed 
południem (pociąg mięszany), 


Z Uzeraiowies 2 o godz. 9 min. 40 wie- 
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 min, 
45 rano (pociąg Iviyszany); o godz 3; 
min #2 pe południu (pociąg  mięszany). 
Z Podwuloczywk ; (na dworzec w Pod. 


Ń rano 
86 po 


żantezu): o goda. 3 min. 
mięszany) o godz. 3 mik 
dnie (pociąg mięszany); 


(pociąg 


Pe Nianiniuwowau: (na Stryj) do | wowa | 


0 godz. 5 min 5 rano i oļĮ& god. 
wieczór. 


Qdehodzą ze Lwowa. 
Według południka peszteńskiego. 
Do Krakowa: o godz 10 min. 30 w no- 
cy (paeiąg pospieszny); o godz 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min. 
49 po południu ( owiąg mięszany), 
Do Czerniowiec: o godz. © mn 10 ra- 


uo (pociąg pospieszny): © godz. J1 min. ` 
50 w południe (pociąg mięszany) o g dz. 


10 min. 50 w mocy (.ociąg m; 

Do Podwolcczysvh: ( z dworca lwow: 
skiego głównego) o goiz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 1% mia t0 
w południe (pociąg mięszany ;) o godz. 10 
min li w nocy (pociąg mięszanyy. 

De Podwoloczysk: (z dworca w Pod- 
zamnzu); o godz O miu. 39 w necy po- 
ciąg mięszany); o godz. 12 min, 32 w 
południe (pociag mieszany) 


Dr. Zygmunt Lindner, 


Okulista 
1 pynaryusz oddziału chorób ocznych 


imioszka obecnie przy ulicy Karola Ludwika licz. 19 
obok handlu P- Steifa. 3673 
Map. Ordynuje od godz. 9 do 12 przed południem 
od gedz. 4 do 6 po południu. 
Dla ubogich bezpłatnie od 6 do 7 wieczór. 


Cieński do Kry- ` 


połu- | 


reas hr M a ERa aiaga a i 

Zródło Arcyksiężnej Stefanii, 

przedtem znane Į 

zd iataieu (TODUOTEG SANBTÓTUN, 

najczystszy i najobfitszy szezaw alkaliczny, najlepszy 

napój stołowy i orzeźwiający, szczególnie wypróbowa- 
katarom organów odde- 


na woda lecząca przeciwko 
cehowych, trawienia i pęcherza, urzędownie chemicz- 
k. prof. Józefa Lercha. 


nie analizowana przez e. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach 
wód mineralnych. 476 
Główny skład u E. MENDRECHOWI- 
CZA i W. MARSZAŁKIEWICZA. 
a Przedsiębiorstwo wód mineralnych K 4 HI 
Sp. 


w Krondorfie pot Karlisbadem. 


1881. 


Zmiżone ceny. 


Wskutek znacznego kontraktu zawartego z renv- 
mowaną Opolską fabryką Cementu Schott- 
laendera, której wyśmienity wyrób przy budowach 
domów, kolei żelaznych, kanałów i twierdz, li ezne- 
miświadeetwami wysokich władz ey wil- 
nych i wosjkowych wyszczególniony 
został (a które to świadectwo w kantorze moim 
, każdocześnie są do przejrzenia), jestem w możności 
|w tym roku sprzedawać: 


Prawdziwy 
ortland Cement 


j1 beczkę ważącą 167 kilo 7 zł. — et. 
(czyli 100 kilo po 4 zł. 20 et.) 

l beczkę ważącą 100 kilo 4 zł. 50 et. 

n 50 kilo 2 zł. 70 ct, 


również polecam 


| IKufsztyńskie 
Wapno hydrauliczne 


Anast Sohellenherg 


we LWOWIE 
w nowym lokalu 


wlica Hetmańska 1. 12, obok kawiarni 
wiedeńskiej, 


n 


«a "A à s Płacą żądają płacą żądaj 

Csnnik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, kury gieldy wiedeńskiej Lwow. Caern. kolej po 200 zł, wa.wsr. 184,25 184,75 Keglevicha po 10 zł. m. k, 16. — IT 
Lwów dnia 19 lipca 13% sado tha Tow. kol. żel, palstw. po 200 zł, mk, 35450 355,— Losy miasta Krakowa . . ` : 20.35 20.75 

! z aula «b lipca 1881. Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 12475 12550 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.25 2350 

| płacą — świają 1 Dług pańntwn: płacą żądaja | I. kol. węg. gal. s ŻU0 zł. w srabrze 16859 169 — Pozo Ak miasta Budy po 40 zł. w.a. 40.50 — — 

%oWie aUhtr ; z alfiego po 40 zł m. k, , . . 40.75 41.25 

wu } x 4. Listy zast l À ; i i i 2 

R Akose Sk RE TB e a ua APA a sty awne losowane Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa. 19.59 20.— 

SiĘ 200 zł.m.k. $|328 75 327 luty-aisrpień |. 1945 1760| Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla SE Woo A b EE 
na er lady po R m SJ k 186 — | Jednolity dług państwa w srebrze Galicyi i Bukowiny w 15 L6pr. —-- —.—-| Št. Genois po 40 zł. m. k, dar ga UASOŁ= 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 2U0 zł. w.a, Z|183 — 156 — a TI H 1835 78.50 | Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. war, 10150 10%. Pożycz. m. Stanisławowa (Po 20 zł, w.a.) 25.25 25.75 
Banku bip. galic. po 2UU zł. w, a. z 509 ë13 = aE L . . 28.35 4820 f A 3 4 remiowe po BUJ, 104.25 104.50 Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. > 128.25 129 — 
Ranku kred. gal. po 200 zł. w. u Z 254 — VRS  --. pazaz 0 w» Gal. zak. kr. ziem, Kiak. los w 181. 6 pr. IGE — 104.50 Waldstarga pó 20 ży zł. K i. 65,50 pan 

sy z roku 1854 po 250 zł. m. 28, — 123.7 8 w 20 1. %pr. 106,— 106.5 Po ani dk R ENO SRS = 28) 

4. Listy anst. za 100 zł. 8 e” 1560 po 500 at aon 133.26 13375 Aa A w36l.5%, pr. 98 | Wiadisehgrätza po 20 zł. m. k, | 4.25 42 — 
Tow. kredyt. galic. 5pr. w.a. flol 85 102 85 s » 1860 po 100 zł, 5 pr.  1$6— 126.50) Gal. Tow. kred. w. a. po 4 Proce. . 9630 96,80 7. Weksle (ua 3 miesiące), 

PS dd 4pr. w.a. 3] 9615 97 15 „ „n 1864 po 100 zł, LIDO LIG="|Jet ef fo » o 05 aodan A 22 Augsburg na 100 sł ; 

x s 5pr. okresowe 8|101 85 102 65 ' „ 1864 po 50 zł, V14— 175.—| n ao on n »PO5 prost w i SE E ER ka w. p. u. ZE 
Punku hip. galić, 6 pr. w. a Z|I03 40 104 40 | Renty Com. po 42 lir, austr. . „  2— 28—| | 31 latach"awrótne . . 10863 10g | Frankfurt za 100 mark p. | - Eea 
ej P. 5 pr. w. a. wylo- 5 Listy zastaw. domen państw. po 120 Gal. banku bip. po 6 proc. : 103.6 104. — Hamb urt za Ti mark p.. = =w= 

"sowalne z 10 pr premią « .A|Lo8 25 103 50 złr. 5 pres . . . . . . . 143.50 14450| Gal. Zakł. kred, włość. po 6 pr. 104.50 105.50 Tosa Wad M mark E aa =i me 

R Z.kr.wł.ópr.w.x. $JI08 — 105 — | Austr. Asyg, skarb. zwrotne 1382 5 pr. 10120 101.50 | Banku austro-węgiersk. po 5 pr. LG KULA a a e A S 127 15 117 30 
BRPO ME =. -A Renta papierowa 5%, z. r. 1881 96.10 9625| Wer. Tow. ziem. ake, po 51/4 proc.. 9950 100.-- | PATYŻ za 100 f. |. asa © 
8. Listy dłużne za 100 zł." Austr, renta zł. wolna od podatku 4 pr. 9375 9390| „ Zakł. kr. sious, po 5'Ją proc.. 103820 10420 Kurs złota 
ka: a. ona ca ARNE 2: Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)| 5 ©: Ugacye « prawem pierwszeństwa (za 100 zł. Dukat oesarski men. 552— 55i— 

io "M Czech 106.— 106 50 | Kol, Albrechta A N 5580 86.75 |, Poładj wagi. . 5.58—  5.55,— 
, i ; „kol. żel. zów-T' „eu. , o 0 « = — mm >m 
ae dsk Galien 7 Ile 1 4 a 300 zł. 5 proe. w srebrze , 93.25 98.50 | 20-frankówka . ` 93050 9.31, — 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. . fiol 25 10225 | Niższej Austryi , 10550 106.50 | Kol. pół. po 100 zł, m. k.. 105.75 106.25 | Rossyjski imperyał 1.54—  956.— 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, Siedmiogrodu . . 100 ~- 100.50] „5 m Po 100 zł. w. s.. . . 101.75 102.25 | Talar związkowy = EC w 
włościańskiego 6 proć. w. a. 102 50 m. 8 Węgier : 190.50 101 50| Kol. gal. Kar, Lud. ae 306 z}. 5 pr —— ——-| Srebro G mae a a 
TN SEO 8 pr. w. a. Br 4 25 N emisyi ea ee Y-= 
Pożyczki kr. z r. 1543 po 6 pr. w. a 103 04 25 KANE: s ; : » s =o Z Iwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
6. Losy miasta Krakowa 19 0 2150 i EA BL. rok” glo = = Telegrafowany kurs wiedeński « 
tanisławo w. 24 — 26 Bank Anglo-aust, 200 zł, emit. zł. 120 15150 151.75 DE „ amisya z r. 1881 3 Ą 
+. Bianisławowa lust. kred, dla handlu po 160 złr, 35150 359.75) po W pe. 0 09.4) go.60 | ze © wa | 
6. Monety. Niższo-austr. tow. eskolnt. po 500 zł. 340 — 845 — Kol. Liwow.-Czer.-Jass. ILI ems. a 30u Jednolity dług państwa w banknotach UAG a 
É Ga]. banku hip. po 200 zł. Aa —— —— mr. 5 proe. w srebrze x r. 1865 96.75 — — m A g w srebrze. 78150 
Dukat holenderski 544 554 | Gal baukd, han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —— — — z r. 1867 101,75 10225 | Renta w złocie . m. 93|75 
Dukat cesarski , 5 45 555 | Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. —— — z r. 1868 9890 99.20) Losy pożyczki z roku 1860 Na: 133/50 
Napoleondor ? 4 237 287 | Banku austro-wggiersk. a. 600 złr. 884.— 836 — „r. 1873 97.— 97.56] Akcye banku austro-wegierskiago 232) — 
Półimperyał sa 9 12 s 62 | Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —— —— W;g. gal. kol.a 200 złr, 5 pra. w sr 94.20 9450 s „ kredytowego geo 366i:0 
Rubel rossyjski srebrny ] 50 1 65 | Aust. PRAD a 500zł.nk 639.— 640 — R Los Londyn . w. u7 30 
* papierowy. , 12, 123 | Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200zł. „ 208.— 208.50 5 Mc Srebro 328 = |< 
(M0 mowie nkowitwaia - 56 85 57 50 | Rol. Preszew-Tarn. (w.ó.) a 200 zł, —— —— O ah dla han. i pr. po 100) zł, w. a. 18350 —.— | Napoleondor | 9801 
SA 0 99 50 100 50 Pona sa wolni pa IAO sł m b 2356 2361 — | Olien ro An h „w w : 4250 4350 Dukat gasargkj man 5l1 lą 
Kupony w srebrze 0) 25 JAG — Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 324 50 325 — | Tow.żegl. par na Dunaju pot90złnuk, 111.75 112.— 100 marek niemieckich 57 aJ 
E ZZ -= = = — = a Bodo sa. = z - hh ese 
EN - 
ibwziecnnunii< Wrzedow z 
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(166 1—3) Edykt. | Te 
L. 3270 W dniach 31 sierpnia, 30go | położonej, celem zaspokojenia sumy 24 złr, 

września i 27 października 1881 r. o 10go-| w. a. z po na rzecz [saka M nesa Schmie- 

dzinie przed południem odbędzie się w są- | dera. 

dzis lieytacya reslncści wedle księgi gron- 

towej, dla gminy Kozłów poz I B. wykaz. 

hip 99 Danyła Iwaniuka własnej pod 1l. k. 


Cena wywołania 400 zł. w. u. 
Wadyum 10 pre 
Wyciąg hipoteczny i protokół oszaco- 


87 w Kozlowie, w powicie Kaiuionki strm. | wania, tudzież 


registra- 
tu ze można przejrzeć lub odpisać. 
Z c. k. sądu powiatowego 
Busk dnia 30 maja 1881. 
(5170 1—3; Edykt. 
L. 7966, Samborski e. k, sąd obwodu. 
wy ogłasza, że Damazego Kunaszewskiego 


| właściciela dobr w Perekosach 
| Kałuskim położonych, 
uznał za obłąkanego, 
kuratorem p. F 


w powiecie 
tamże zamieszkałego, 
i postanowił temuż 
ranelszka Rozwadowskiego, 
właściciela dóbr w Dołpotowie w powiecie 
Wojniłowskim zamieszkałego. 

Sambor dnia 12 lipea 1881. 


(5193 1—8) Obwieszczenie. 

L. 2462. W daiach 22 lipca. 22 sierp- 
nia i 28 września 1881 każdym razem o 10 
godzinie przed południem odbędzie się w 
tusejszym sądzie publiczny przetarg reainoś- 
ci dłużnika Wasyla Semenyszyn własnej, 
pod l. k. 1 w Markowce położonej, ciała 
iabularnego niestanowiącej, na zaspokojenie 
wywalczonej pretensyi Szhmiła Krauthamera 
w kwocie 160 zł. a w. zpn. 

Cenę wywołania stanowi przez ocenie 
nie sądowe wydobyta kwota 500 złr. w. a. 

Z»kład wynosi kwotę 50 złr. w. a. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem Grzegorza Jasińskiego w 
Peczeniżynie 

Protokoł zastawniczego opisania i bliż- 
sze warunki mogą być w tusądowej regi- 
straturze przejrzane. 

C. k. sąd powiatowy 

Peczeniżyn 6 maja 1881 
(5183 1—3) Obwieszczenie. 

L. 927. W dniach 19 sierpnia, 19go 
września i 21 października 1881 każdym ra 
zem o godzinie 10 przed poład: m odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie publiczny prze- 
targ realności dłużników Petra i Marusi 
Hałyków własnej, ped l, k. 90 w Peczeni- 
Żynie położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, protokołem z dnia 24 czerwca 1871 
1. 1487 zastawniczo opisanej, na zaspokojo- 
nie należytości w kwocie 93 zł. 76 et. aw. 
na rzecz Dyrekcyi e. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościań:kiego we Lwowie. 

Cenę wywołania stanowi przez ocenie- 
nie sądowa wydobyta kwota 400 zł. w. a. 

Zakład wynosi kwotę 40 zł. w. a. 

Przy powyższy,h dwóch terminach zo- 
stanie powyższa realność tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, przy trzecim zaś nawet 
poniżej takowej najwięcej ofiarującemu sprze- 
daną. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem Grzegorza Jasińskiego w 
Peczeniżynie. 

Protokół zastawniczego opisania i bliż- 
sze warunki mogą być w tusądowej regi- 
straturze przejrzane. 

C. k. sąd powiżtowy 

Peczeniżyn 26 lutego 1881. 
(5184 1—3) Obwieszczenie. 

L. 286 W dniach 19 sierpnia i 19350 
września 1881 każdym re4«m o 10 godzinie 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczny przetarg realności dłużnika 
Iwana Semenyszyn własnej, pod lk. 99 w 
Rungurach położonej, ciała tabularnego nje- 
stanowiącej protokołem z dnia 6 lutego 1872 
1. 1477 zastawniczo opisanej, na zaspokoje- 
nie należytości w kwocie 147 zł. w. a. zpn. 
na rzecz Dyrekcyi e. k. uprzyw. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego we Lwowie. 

Cenę wywołania stanowi przez ocenie- 
nie sądowe wydobyła kwota 420 złr. w. a. 

Zakład wynosi kwotę 42 zł. w. a. 

Przy powyższych terminach z"stanie 
wspomniana realność tylko za lub wyżej ce 
ny szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprze- 
daną 

Jeżeliby jednak przy tych terminach 
kwota co najwięcej przez ocenienie sądowa 
wydobyta uzyskaną nie została, to celem u- 
łożenia przystępniejszy:h warunków, wyzna- 
cza się termin na dzień 21 października 
1881 o 8 godzinie przed południem. 

Dla niewiadomych wi:rzycieli ustawo- 
wiono kurat.rom p. Tecfila Jaremeckiego z 
Peczeniżyna. 

Protokół zastawniczego opisania i bliż- 
sze warunki mogą być w tus. registraturze 
przejrzane. 

©. k. sąd powiatowy 

Peczeniżyn 30 stycznia 1881. 

(5192 1 —8) L. 8090. 

Obwieszczenie licytacyi. 

C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zasposojenia preteasyi Samuela Nesselrotha 
w drodze egzekucyi przez publiczią Mzyta- 
cyę sprzedaue będzie pasionek „nad Osrehlą* 
zwany w Nielswdwi położony, do dłużników 
Stanisławe i Magdaleny Kurowskich należą - 
cy, w trzech terminach 2 sierpnia, 9 wrze- 
ścia i 18 października 1881 każdym razem 
o godzinie 10tej rano w biurze sędziego 
powiatowego w Milówse 

Cena wywołania 50 zł. 

Wad;num 5 zł. 

Milówka 25 maja 1881. 

(5203 1—3) Konkurs. L. 8128. 

W obrębie c. k. galie. Dyrekcyi lasów 
i domen jest do obsadzenia posada c. k. le- 
śniezego w Xtej klasie rangi z roczną płacą 
900 zł. wraz z legalnym dodatkiem akty- 
walny m. 

Podania udowadniające wiek, odbyte 
studya ogółowe i zawodowe, tudzież złożo- 
ny egzamin dla służby technicznej w pań- 
stwowem gospodarstwie l-śnem następnie 
znajomość języków krajowych i niemieckie- 
go w inowie i piśmie, niemniej dotychczaso- 
we Zatrudujenie, wnieść należy w drodze 
przepisanej do e. k. Dyrekcyi lasów i domen 
do 20go sierpnia 1881. 

Galie. e. k. Dyrekcya lasów i domen 

Bolechów dnia 17 lipca 1881 
(5070 1—3) Edykt 

L. 4076 C. k. Sąd obwodowy w Zło- 


czowie zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomą Koustancyę Tipowską, a wrazie 
jej śmierci, jej nieznanych spadkobiereów, iż 
z powodu wniesionego przez Emilię Basz- 
kowską przeciw pierwszej, a względnie i o- 
stainim w tutejszym sądzie pod dniem 25 
maja 1881 l. 4076 pozwu o uznanie za zgasła 
prawa 3 letniej od dnia 24 czerwca 1845 
do 24 ezerwea 1846 trwać mającej dzierżawy 
zaiatabulowanego na rze:z Konstancyi Lipo- 
wskiej według instr. 422 pag. 286 n 3 tu- 
dzież pag. 288 o. 4 ou. w stania biernym. 
praw Jana Boczkowskiego na dobrach Dzie- 
w.etniki według Dom. 208 pag. 14 n. 83 on. 
ciężących i o zaintabulowanie wyżreślenia 
tego prawa dzierżawy i eliminowanie jego 
z ts. tabeli wypłaty e. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie z dnia 29 kwietnia 1876 1. 2954 
celem zastępowania pozwanych, względnie 
jej spadkobierców w przeprowadzić się mają- 
cym sporze, na jej koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem tut. adw. dra p. Heyne z dodaniem 
mu na zastępcę adw. dra p. Mijakowskiego 
ustanowionym został. 

| Wzywa się przeto Konstaneyę Lipow- 
„ską, a względnie jej s adkobierców aby się 
|do ustano sionego kuratora zgłosili i jemu 
|swe środki obrończe podali, gdyż w prze- 
| ciwnym razie wyuikłe złe skutki sobie 
samym przypisać będą musieli. 

Złoczów 4 czerwca 1881. 

(5071 1—3) £Edykt. 

L. 4077. C. k. Sąd obwodowy w Zło- 
| ezowie zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
- niewiadomą MirlęBirabauma w raziejej śmierci 

jej niewiadomych spadkobierców, iż z powodu 
| wniesioaego przez Emilię Boczkowską pozwu 
przeciw pierwszej względnie i ostatnim w 
tutejszym sądzie pod dniem 25 maja 1881 
1. 4077 o uznanie za zadawnioną sumy weks 
lowej 106 zł. prenotowanej według instr. 
| 422 p:g. 288 n. 5 i 6 on. na rzecz Mirli 
Birnbzum w stauie biernym praw na rzecz 
Jana Bvczkowskiege w stanie biernym dóbr 
,Dziewiętniki wedle Dəm. 208 pag. 14 n. 
,88 on. zaintabulowany*h i wykreślenie pre- 
,notacyi, tudzież wykreślenia sumy tej 106 zł. 
jw. a. z ts. tabeli wypłaty c. k. sądu obwo- 
i dowego w Złoczowie z dnia 29 kwietnia 
11876 1. 2954 celem zastępowania pozwanej 
a względnie jej spadkobierców w przepro 
wadzić się mającym sporze na jej «oszt i 
niebezpieczeństwo kurato:em tutejszy adw. 
dr. Heyne z dodaniem au na zastępcę adw. 
| dra. Mijakowsziego ustanowionym został. 

Wzywa się przeto Mirlę Birabaum 
a względni» jej syadk bierców, aby się do 
ustanowionego kurators» zgłosili i jemu swe 
środki obrończe pvdsli gdyż w przeciwaym 
razie wynikłe złe skutki sobie samym przy- 
pisać będą musiel:. 

Złoczów 4 czerwca 1881. 

(0169 1—3) Eda ę kt. 

L 2144. U k. Sąd obwodowy w Prze 
myślu jako ins'an-ya realna wzywa w skutek 
odezwy c.k. St ro:twa powstowego w Prze- 
myślu z dnia lő lutego 1851 i. 1235 nie- 
wiadomych z nienia, syva a względnie z 
miejsca poby.u osób, ktorsby də msbytysh 
drogą wywłas/ z.nia dla «dministrasył woj- 
skowej na cele obwarowacia miejseowości 
Przemyśla, następujących ua przedmieść u 
Zasanie w Pra myslu p łożonych, do real 
ności l. k. 124, 125 i 174 należących grun- 
tów, a to: 

A) przestrzeni wynoszącej 149 sążni 
kwadratowych, składającoj się 2) z 34 sążni 
kwadratowych parceli, w nowym Kstastrze 


gruntowym pod l. 2646 wykazanej, b.) z 
11 sążui kwadratowych parceli tamże 
pod l. 2647 wykazanej i e.) z 104 sążai 


TAA parceli tamżo wykazanej pod 
. 2658, 

B.) z przes'r.eni o 158 sążniach kwadr. 
składsjącej się a.) z 90 sążni kw. parcel: 
l. kat 2646 b.) z 8 cążni kw. parceli l. kat. 
2647 i c.) z 60 sążni kw. parceli |. kat. 2653 

U.) Z przestrzeni o 462 sążniach k~. 
składająs.j się z 488 sążni kw. parceli u. 
kat. 2646 i z 29 sążni kw. parceli u. kat 
2658, jakie prawa rzeczowe sobie  rościli 
przez ustanowiensgo równo *ześnie dla nich 
kuratora w osubie adw. dra Tarna sskiego 
Z Z:Siępstwem adw. dra Łużeckiego w Prz:- 
myślu, tudzież niniejszym edyktem, aby w 
przeciągu 90 dni po trzec em ogłoszeniu teg. 
edyktu swe roszczone prawa do wspmnienych 
gruntów wedle przepisów r zp. min. z dnia 
8 grudnia 1855 |. 218 i 27 kwietnia 1859 
1. 71 dz. pp. tem pewniej w tutejszym ce. k 
sądzie obwodowym zgłosili, ileże po upływie 
tego terminu ntravą swe możliwe prawa do 
wspomnionych gruntów, jako tuż do skarbu 
wojskowego o odzzkudon anie. 

Przemyśl 2 kwietnia 1881. 4 
(5197 1-3) Ekdyk t. 
| L. 28882. ©. k. sąd pow. miej. del. see 
I we Lwowie podaje do pow:zechuej wiado- 
mości, że na dniu 27 lutego 1881 zma ła 
we Lwowie Msiyanna Dan szewska bez pozo 
stawienia ostatuiej woli rozporządzenia. 

Ponieważ sądowi wiadomem nie jest, 
,czy i konu przysłuża prawo do pozostałego 
(spadku, przeto wzywa się wszystkich tych, 
| którzy do tego spadku z jakiegokolwiekbądź 
tytułu prawa sobie roszczą, aby się w prze- 
ciągu roku od ogłoszenia nin:ejszego edyktu 


6 


począwszy w tutejszym sądzie zgłosili i po 
wykazaniu swego prawa do spadku oświad- 


Wadynum 12 zł. 
Protokół zastawniczego opisania i akt 


czenie swe do spadku wnieśli w przeciwnym | oszacowania przejrzeć można w registratu- 


ranie bowiem postępowania 


względu na ich roszezenia tylko z tymi, któ- | 


rzy się zgłoszą przeprowadzonem i spadek, (5186 1—3) 


dla którego tymczasowo ustanawia się kurato- 
rera adw. Dra. Skowrońskiego z substytucyą 
p. adw. Dr. Romanowskiego, im w miarę ich 
prew. przyznanym zostanie, ią zaś Część 
spsdku, do której się nikt nie zgło:i, lub też 
cały spadek jeżeli się w ogóle do tego spadku 
nikt nie oświadczy, na rzecz skarbu państwa 
przypadnie. 
Lwów dnia 22 czerwca 1881 

C. k. radza sądu krajowego. 
(5156 1—3) Qbwieszezenie. 

L. 3250. © k. sąd powiat:wy przed- 
sięweźmie dnia 24 sierpnia, 28 września, i 
31 października 1881, każdym razem o 10 
godz. przed południem, egzekucyjną sprze 
daż realności pod l. kons. 121 w Podgorzu 
położoaej, Wojciecha Nowaka, Jana Nowaka, 
i Józefa Nowaka każdego z nich w '/, czę- 
ści własność 4 będącej. 


| 


Cena wywołania wynosi 2423 zł. 127/, ct. ' 


W.dyum zaś 248 zł. w a. 

Risztę waiunków przejrzeć można w 
tutejsz-j registraturze. 

Podgórze dnia 1 lipca 1881. 

(5152 1—3) Obwieszczenie. 

K 3060. C k. sąd powiatowy w Bo- 
le-h>wie podaje do publicznej wiadomości, 
że przymusowa sprzedaż realności pod i. 
302 w Lisowicach Fedia Rubl.wskiego wła- 
snej na zaspokoj:nić sumy 62 zł 60 et. w. 
a. z pn. na rzecz Baili Gzrtenberg w trzech 
terminach dnia: I. 22 sierpnia. II. 22 wrze- 
śnia, III. 20 października 1881, o godzinie 
10 przed południem w lutejszym sądzie, je- 
dnako roż tylko na trzecim term'nie niżej 
wartości szacunkowej 140 zł. w. a. wyno- 
szącej się odbędzie. 

Wadyum wynosi 14 zł w. a. gotówką, 

Resztę warunków licytacyjnych w są 
die przejrz*ć można. 

B.lechów 30 kwietnia 1881. 
(5190123) Edykt. 

L. 2835. © k. Sąd powiatowy prze 
prowadzi w daiach 29 sierpnia 30 wrześn'a 
31 października 188] każdym razem o gv- 
dzinie 10 rano, egzekueyjną sprzedaż real 
ności pod l. 169 w Miel u i l. 25 w Woj- 
sławiu Macieja i Katarzyny Maziarskieh wła- 
snych ciała tabulernego nie stanowiących na 
zaspokojenie pretensyi Babety Singerowej 
w kwocie 2000 zł. a. w. z pn 

R«alności te sprzedane będą każda z 
osobna. = 

Cena wywołania dla pierwszej realno- 


$ i 300 zł. a wadyum 30 zł. 


Cena wywołania dla drugiej reilności 
925 zł. a wadyum 93 zł. 

R:alności te sprzedane będą za cenę 
wywołania lub wyżej tejże. 

Dv postawienia warunków ułatwiają- 
cych wyznsczono termin na dzień 31 pa- 
ździeraika 1881 o godz nie 4 popołudaiu. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest adw. 
Dr Brandt w Mieleu 

Resztę warunków licytscyjnych, proto- 
koły opisania i oszacowania realności przej- 
rzeć można w sądzie. 

Mielec dnia 30 czerwca 1881. 
(519113) Edykbkt. 

L. 3104. © k. Sąd powiatowy w Miel- 
eu rozp suje RB zaspokojenie pretensyi Hir- 
seba Klejnmana 50 zł. publiczną przymuso- 
wą sprzedaż realności pod l. 58 w Rudzie 
Przecławskiej położonej, M.chała Zakrzyka 
własnej, ua dzień 25 sierpniu, 26 września 
i 27go października 1881 , każdym rezem o 
godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 230 zł 

Wadyum 23 zi 

Resztę warunków i protokoły zustawni- 
czego opisania i oszacowania prze,rzeć mo- 
Żaa w tut. sąd registraturze. 

Mielec dnia 22 czerwca 1881. 

(5188 1—3) EEdykt. 

L. 2120. W tuiejszym Sądzie na za- 
spokojenie wierzyteln świ Jakóba  Czsjko- 
wskiego w kwocie 288 zł. 50 et z pn. od- 
będzie się w dniach 81 sierpnia, 28 wrze- 
śnia i 19 psźiziernika 1881 każdym razem 
o 10 godzinie rano przymusowa sprzedaż 
realność: Seńxa Wojutyckiego pod l. k. 140 
st 87 now i Wasyla Bandyrskiego pod l. k. 
29 w Ho>rdyni:p łożonsch. 

Cena wywołania 720 zł. a. w. 

Wadyum 10 od sta. 

Dalsze waruaki i akta w tusądowej re- 
gistraturze do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy 

łąka 28 maja 1881. 
| 5189 1—3) Edykt. 
| L. 3418. 0. k. Sad powiatowy prze- 

prowadzi w dniach 29 sierpnia i 6 paździer- 
mka 1881 każdym razem o godzinie 10uej 
przedpołudniera publiezaą lieytacyę rsalao- 
| scj 1. 98 w Misl-u położonej do niewiado- 
mych z miejsca pobytu Wawrzyńca i Klary 
Zajączkowskich należącej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Banku galic. dła handlu i przemysłu 
w kwocie 150 zł i 30 zł. 

Cena wywołania wywołania 
120 zł. 


wynosi 


spadkowe bez | rze sądowej, 


Mielec dnia 26 czerwca 1881. 
Edykt 

L. 14168 C. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszem z życia i miej- 
sea pobytu od lat 50 niewiadomego Juliana 
Jakóba 2 im Niedzielskiego, iż pod dniem 
1 czerwca 1881 l. 14168 wnieśli Antoni 
August 2 im Nisdziel ki, dalej Helena z 
z Niedzielskich Zymirska i Marya z Nie- 
dzielskich Zajhowska prośtę o uznanie go za 
zmarłego w celu przeprowadzenia  postępo- 
wania spadkowego. 

W skutek tego ustanawia się dla Ju- 
liana Jakóba 2 im. Niedzielskiego kuratorem 
ad sctum p. adwokata Dra Rudolfa Sta. 
rzew-kiego, a Julana Jakuba 2 im. Nie- 
dzielskiego wzywa się, by się wciągu jedne- 
go rcku zgłosił, lub w przeciągu tego czasu 
w inny sposób sądowi tutejszemu o swem 
Życiu dał znać, inaczej za zmarłego uznanym 
zostanie. 

K aków 1 livca 1881. 

(5187 1—3) E dykt, 
L 44037. ©. k. Sąd powiatowy miej- 


„ski delegowany cywilny w Krakowie podaje 
"do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 


pożyczkowej 200 zł. względnie niespłaconej 
reszty edbędzie się, na rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredytoweg» ziemskiego w Krako- 
wie w gmachu sądowym w dwu terminach 
30 sierpnia i 18 września 1881 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem  egze- 
kucyjna sprzedaż realsości pod l. 47 w Wy- 
ciążach w powiecie Krakowskim położonej 
ciało tabularne stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 440 zł. a wa- 
dyum 44 zł 

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
cyjne mogą być przejrzane w sądowej regi- 
straturze. 

Kraków 8 czerwca 1881. 

(5166 1—3) Edykt. 

L. 1992. C. k. Sąd powiatowy w Du- 
biecku ogłasza, że w dniach 14go września, 
18 października i 22 listopada 1881 każdym 
razem o godzinie 10 rano przeprowadzoną 
zostanie w tym sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż nalezącej do Eufemii Adamskiej 
połowy realności w Dubiecku pod l. k. 108 
położonej ciała tabularnegv niestanowiącej 
na zaspokojenie wierzytelności Izraela Ettin- 
gera w kwocie 45 zł, w. a. z pn. 

Ccoa wywołania 406 zł, w. a. 

Wadyum 40 zł. 60 ct. w. a. 

Protokół zastąwnego opisania, ocenie- 
nia i reszię warunków sprzedsży można 
przejrzeć w registraturze sądowej. 

Dubiecko dnia 7 czerwca 1881. 
(5200) Ogłoszenie. 

L. 30438. O. k sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie, Ogłasza niniejs:em, Że w 
rejestrze dla stowarzyszeń g spodarczych i 
zarobkowych przy firmie „Spółka zaliczkowa 
Stowarzyszecia urzędników we Lwowie, Sto- 
warzyszenie zarejestrowane o poręce nieo- 
graniczonej* dni» 6 lipca 1881 uwidocznio- 
no, że pe wystąpieniu z Dyrekcyi tegoż 
stowarzyszenia: Dra Stanisława  Bełcikow- 
skiego, Jana Biezaja, Jana Krompa, Ludwika 
Mutza, i Jaca Puzle, wybrani zostali na wal- 
nem zgremadzeniu powyższej śpółki w dniu 
3 marca 1881 odbycem, członkami Dyrekcyi 
na okras trzyletni od 1 lipa 1881 do 30 
czerwca 1884. 

Dr. August Balasits, Jao Pizl, Dr. 
Stanisław Bułcikowski, Jan Kromp, i Jan 
B.czaj, tudzież że członkowie nowej Dyrekcyi 
na posiedzeniu dnia 29 marca 1881 odbytem, 
z pośród siebie przewodniczącym Józefa Ba- 
łabana, a zasiępeę przewodniczącego Dra 
Stanisława  Bełeikowskiego, a obydwu na 
okres czasu cd 1 lipca 1881 d» 80 czerwca 
1882 obrali. 

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego. 

Lwów 9 lipca 1881 
(5196) Ogloszenie. 

L. 935. Dochodzenia miejscowe w ce- 
lu założenia księgi gruntowej w gmia'e ka- 
tastralne, Zubowmost ż koloniami : Ignaców- 
ka, Rożanka i Konstaatówka powiatu sądo- 
wego Mosty wielkie rozpoczną się dnia 28 
lipca 1881. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, eo dla wyjaśnie- 
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna. 

Mosty wielkie dnia 14 lipca 1881. 
(5181) Edykt 

L. 234. Komisarz konkursowy do prze- 
prowadzenia postępowania konkursowego do 
majątku Franciszka Wykowskiego zamiano- 
wany, podaje do wiadomości, że celem prze- 
słuchania wierzycieli konkursowych eo do 
aniosku zniesienia tego postępowania kon- 
kursowego, jak niemuiej celem przyznania 
wynagrodzenia i zwrotu wydatków zarząd- 
ców masy, termin na dzień 28 lipea 1881 o 
godzinie 10 przed południem w gmachu c. 
k. sądu obwodowego w Tarnowie odbyć się 
mający naznaczył, na który wzywa wszy- 
stkich wierzycieli konkursowych 

w Tarnowie dnia 3 lipca 1881. 


CHEC 2 A 


"datkach w e. x. 


(5173 2—3) Ogłoszenie. f 

L. 188 ©. k. sąd powiatowy w Zmi- 
grodzie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyl 
c. k. uprzyw Zakładu kredytowego włościań- 
skiego 118 zł. 25 et. w. a. odbędzie się w 
dniach: 5 sierpnia, 2 września, i 7 paź- 
dziernika 1881, każóym razem o godzinie 
l0jrano w sądzie tutejszym publiezna sprze- 
daż realności gruntowej pod l. k. 23 w 
Swiątkowy wielkiej leżącej, cisła tabularne- 
go niestarowiącej, do Azafata Skuby nale- 
żącej, gdzie przy pierwszych dwóeb termi- 
nach realność ta tylko wyżej, lub za tezę 
wywołania, przy trzeci: terminie zaś i ni- 
żej tej ceny sprzedaną zostanie. 

Cana wywołania wynosi 300 zł. 

Wadyum 30 zł. w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych można 
w tusądowej registraturze przejrzeć. 

Żmigród 4 czerwea 1881. 
(5151 2—3) Obwieszczenie. a 

L. 6069. W e. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbywać się będzie w dniu 8 sier- 
pnia i 7 września 1881 o godzinie 10 przed- 
południem celem zaspokojenia wierzytelności 
Teresy Hsemplowej w ilości 1000 zł. z pn 
przymusowa sprzedaż realności Salamona i 
Sali Jemmerów pod 1. 25, 137 i 150 w Dan- 
kowicach w powiecie Bialskim położonych 
wyk. hipoi. gminy Dankowie 25, 137 i 150 
objętych. Cenę wywołania realności Nr. 25 
stanowi kwota 3251 zł. 97'/, et. zaś realności 
137 i 150 kwota 815 zł, 317/, et. poniżej 
której realności te na powyższych terminach 
sprzedane nie będą. y 

Wadya wynoszą 326 zł. i 8&2 zł. 

Resztę warunków lteytacyjnych akt osza- 
cowania 1 wyciąg hipoieczny można przej- 
rzeć lub odpisać w Registraturze sądowej. 

Kursterem niawiadomych wierzycieli 
oraz tyeh, którzyby rezolucji dozwalającej 
licytacpi przed pierwszym terminem nie 
otrzymali ustanowiony adwokat tutejszy Dr. 
Jan Rozver. 

Bisła dnia 28 czerwca 1881. 
6179 2—3) Edykńśt 

L 31480 C. k. Sąd krajowy jako hap- 
dlowy uwisdamie niniejszem niewiadomego 
z miejsca pvbytu Augusta hr. Łosta, że na 
prośbę Mendla Penziasa «yduny zostł deja 
2 lipa 1881 do l. 29548 przeciw ni-mu 
nakaz zapłaty sumy weks'owej 400 zł. w. a 
z pn. i Że teu nakaz płatruczy na rocs usta 
nowionego dlań w osobie adw. Krzyżanow- 
skiego, v substętucyą adw. Horw.tha kura- 
tora, został dvręczony. 

Lwów 16 lipca 1881. 
(5154 2—3) Bbwieszczenie. 

L. 3967. 0. x. Sąd powistowy w Bóbree 
w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. galicyj- 
skiego Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie przeciw Pawłowi Pańczyniakowi 
o zapłacenie 78 zł. 88 et. w. a rozpisuje 
przymusową sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu gospodarstwa włrściańskiego pod 
l k. 104 w Podhorodyszezu położoiego, wy- 
kazawi hypotecznemi l. 165, 185, 186 obję- 
tego, dłuźnika własuego w trz.ch na dzień 
I 10 sierpnia 1881, IL 21 września 1881 
III 26 pażdziernika 1881 każdym razem o 
godzinie 10 rano w zabudowaniu tegoż sądu 
w wyznaczonych terminech z tem, że cenę 


„wywołania stanowi cena szacunkowa 500 zł 


w. a. poręczn> 50 zł. w. a., ża dla wierzy- 
cieli którymby uchwała sprzedaż dozwalająca 
doręcz'ną być nie mogła, lub którzy by po 
dniu 22 marca 1881 prawa zaszawu, lub inne 
prawa rzeczowe do sprzedzć się mającego 
gospodarstwa ilabyli, kurator w osobie e k. 
notsryusza p feefila Waydowskiego ustano- 
wionym został, że nakoniec wyciąg hypo- 
teezny, +kt oszacowania i inne warunki w 
registraturze sądowej przegiądnść, zaś o stanie 
tabułarnymm w urzędzie hipoteczny a 0 Za- 
ległych podatkach w ©. k. urzędzie podat- 
kowym w Bóbree przekonać się można. 

Bóbrka dnia 12 czerwca 1881. 

(5155 2—3) Obwieszczenie. 

L. 3968. C. k. sąd powiatowy w Bóbr- 
ca w sprawie egzekseyjnej c. k. uprzywile- 
jowanego Zalładu kredytowego włościańskie- 
go przeciw Semionowi i Marysunie Zube- 
kom o zapłacenie 86 zł. TO eń. w. a. rozpi- 
suje przymusową sprzedaż w drodze pabli- 
cznego przetargu realuości nietebularnej pod 
i. k. 454 w Bóbree pułożonej, dłażników 
włosnej, w irzech na dzień: I. 10 sierpnia, 
IL 26 września, III. 26 paździerciką 1881, 
każdym zazem o godzinie 10 rano w zabu- 
dowaniu tegoż sądu w wyznaczonych termi- 
nach z tem, że cenę wywsłania stanowi ce 
na szacunkowa 150 zł. w. a. poręczne 15 
zł, w. a. że dia wierzycieli którynsby uch- 
wała sprzedaż dozwalająca daoręczoną bye 
nie mogła, lab którzyby po dniu 21 maja 
1872 prewa zastawu lub inne prawa rzeczo- 
we do sprzedać się mającej realności nabyli, 
kurator w osobie c. k. notaryusza p. Teofila 
Waydowskiego ustanowiouym został, że na- 
koniec akt zastąwniczego opisania, skt osza- 
cowania i innə %*arunki w registraturze są- 
dowej przeglądnąć, zaś o stanie tabulurnym 
w urzędzie hipotecznym a o zaległych po- 
urzędzie podatkowym w 
Bóbiez przekonać się można. 

Bóbrka duis 12 czerwca 1881. 


7 


(5153 2—3) Gbwieszczenie (5144 3—3) Edykit. 

L. 3966. C. k. Sąd powiatowy w Bóbree ; L., 8928. C. k. Sad powiatowy miej. 
w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. galic. del. w Tsaraopolu ogłasza, że na zaspokoje- 
Zakładu kredytowego  włościańskiego we nie wierzytelności dyrekcyi «akładu kredyt. 
Lwowie przeciw spadkobiercom śp. Pawła | włość. we Lwowie w ilości 380 zł. 57 et. 
Denderysa o zapłacenie 137 zł. 27 et. w. a. |z pna. odbędzie się przymusowa publiczna 
rozpisuje przymusową sprzedaż w drodze pu- sprzedaż realności l. 6 w Stupkach dłużnika 
blieznego przetargu gospodarstwa włościań | Jaśka Ożgi własnej dnia 3 sierpnia 1881, 
skiego pod l. k. 25 w Olehoweu pałożonego | 24 sierpnia 1881, i 14 września 1881, za-. 
wykszami hipotecznymi l. 26 i 24 "a obję- | wsze o gadz. 10 z rana i żu realncść ta' 
tego, dłużników własnego, w trzech na dzień iza trzecim terminie nawet poniżej ceny 
I 10 sierpnia 1881, II 21 września 1881 III | wywołania kwotę 1000 zł. wynoszącej, po- 
26 października 1881 każdym razem o go- |zbytą zostanie. Wadyum wynosi 100 zł. 
dzinie 10 reno w zabudowaniu tegoż sądu Reszię warunków przejrzeć można w | 
w wyznśczonych terminech z tem, że cenę | tusądowej-registraturze ! 
wywełania stanowi cena szacunkowa 550 zł. Tarnopol dnia 16 kwietnia 1881. 
w. a., poręczne 55 zł. w. a., że dla wierzy- |(5145 3—3) Edykt. 
cieli, którymby uchwała sprzedaż dozwalająca L. 4624. O. k. Sąd powiatowy miej. ; 
doręczoną być nie mogła, lub którzy by po | del. w Tzrnopolu ogłasza, iż na zaspokoje- 
dniu 20 marca 1881 prawa zastawu lub | nie wierzytelności zakładu kredyt. włościań- | 
inne prawa rzeczowe do sprzedać się mają- | skiego w kwocie 267 zł. 50 et. z pn. pu-: 
cego gospodarstwa nabyli, kurator w osobie | bliezna przymusowa sprzedaż realności l 61; 
e. k. uotarynsza p. Teofila Waydowskiego | w Małaszowcach dłużnika Wasyla Mandzija | 
ustanorionym został, że nakoniee wyciąg | własnej, dnia 3go sierpuia, 24 sierpnia i 14! 
hipoteczny, akt oszacowania i inne warunki | września 1881 zawsze o godzinie 10 rano | 
w registraturze sądowej przegladnąć, zaś 


przedsięwziętą będzie, i że realność ta na; 
o stanie tabularzym w urzędzie hipotecznym | trzecim terminie nawet poniżej ceny szacna- | 
a o zaległych podatkach w e. k. urzędzie 


kowej kwotę 1000 zł. wynoszącej pozbyt | 
podatkowym w Bóbree przekonać się można, | zostanie; wadyum wynosi 100 zł. 
Resztę warunków powziąć można w 
ts. registraturze. 


Tarnopol dnia 10 maja 1881. 


Bóbrka dnia 13 czerwca 1881. 
L. 1827, (5161 2—3) 
List gończy 


do ścigania Walentego Wałuckiego więżnia | (5120 3—3) Edaykt. 
c. k. Zakładu karnego w Wiśniczu, zbiegłe- | L. 7265. ©. k. wyższy sąd krajowy 
gs ua dniu 30 czerwca 1881 z roboty | lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 95 | 
polnej. lipca 1871 1. 96 Dzpp. do powszechnej wia | 
Walenty Walicki jest rodem z Kamie- | domości, że w skutek prośby Izraela Szapiry | 
nia powiatu Nisko, tamże zamieszzały, liczy | o utworzenie nowego "iała tabularnego dla | 
lat 40, religi rzymsko katolickiej, Żonaty | sklepu w Rynku w Brodach pod i. k. 185 
gospodarz. | położonego i graniczącego od frontu czyli; 
Rysopis. 160 padudnia do ulicy publicziej, od w sebo- | 
Wzrost: dość wysoki. Budowa ciała: silna. | du do pustego placu budowlanego względem | 
Twarz: Ściągła. Cera twarzy: Śniada. Włosy: | którego Aron Paciuk sobis obecnie prawa 
prawie czarne. Brwi: prawie czarae. Oczy: | własnuści rości, od półeocy do realności pod 
piwne. Nos: propere. Usta: proporce. Zęby: 1 x. 1499 Szymona Ballabans i Zurtel Mandel | 
zdrowe. Broda: g:łums. Podbródek: golony. iod zachodu zaś do realncści pod l. k. 184} 
Znaki: szczególne. Mówi: tylko po polsku. Wigdora Mandel ze strony c. k. sądu po- 
Ubiór: koszula, gatki z stęplem Zakładu | wiatowego w Brodach przedłożony został 
karnego. (projekt tego utworzyć się raaącego nowego 
Uprasza się wszystkie c. k. władze i: cisła tapularnego składającego się z parceli | 
szanowną publiezność o wyśledzenie i przy- jl. 136 katastru stałego z roku 1844 ut. Dom 
trzymanie tegoż zbiega i dostawienie go da |f.rn. i. 5 fol. 149 n. 1 haer. który to pro 
tutejszego Zakłudu karnego, lub do najbliż- | jest w e. k. sądzie powiatowym w Brodsch 
szego e. k. sądu. | przejrzanytm być może, a cd dnia 1 czerwca j 
C. k. Dsrekcya Zakładu karnego. 1881 za księgę gruntową uważanym będzie. | 
Wiśniez, dnia 80 czerwea 1881. rówuież oznajmia się, że od tego dnia po- 
(5178 2—3) Edykt | SZĄWSZY, nowe prawa wiasności, zastawu i 
Ces. śr. sąd krajowy we Lwowia otwiz- |inne prawa hipoteczne xa vyż opisanej nie- 
ra niniejszem kónkurs nz wszystex ruchomy, | ruchemośai jako nowe ciało tabularna Toi 
jazoież na wszystek nieruchomy, % w kr- | księgi gruntowej wsiągnąć się mającej, tyl- 


Nakoniec czyni się uwagę, że obowią- 
zku zgłoszenia ia okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu- 
larnej, już do użytku służyć niemającej lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sgdu waissionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma 

Lwów dnia 20 kwietuia 1881. 

5121 3—3) Edyk t. 

L. 25253. 0. k. sąd krajowy ogłasza 

niziejszem, że nad Zygmuztem Zbrożek, z 


(powodu tegoż upośledzenia umysłowego, ku- 
| ratela wprowadzoną zostałą. 


Kuratorem ustanowiony jest Mieczysław 
Zbrożex z Wierżbiąża. 

Lwów dnia 18 czerwca 1881. 
(5106 5—3) Edykt 

L. 5820. Ces. kr. sąd obwodowy w 
Złoczowie zawiadamia Leybę Berela z miej- 
sea pobytu niewiadomego z przyczyBy wnis- 
sionego przez Henryka Sokala pozwu o za- 
płacenie sumy wekslowej 80 zł, że kurato- 
rem di» niego adwokat Dr. Wesołewski ze 
zastęp=twem przez adw. Dra Mijakowskiego 
ustanowionym został, że przewo jego rzeczą 
będzie, temuż kuratorowi votrzebnej infor- 
macyi udzielić, lub innego zastępcę sobie o- 
brać i o tem sądowi donieść. 

Złoczów 9 lipea 1881. 


Doniesienia prywatne. 


Poszukuje się 
BEE” PER — ORiS pocz-= 


towego; śtóryby jednocze- 
śnie mógł prowadzić kasę i rachunki 
gospodarcze za wynadgrodzeniem pie- 
niężnem, niemniej za pomieszkaniem, 
usługą, wiktem, opałem i światłem. 
Bliższe szczegóły listownie; zgło- 


|sić się do Administracyi dóbr Pod- 


hajezyki koło Trembowli. 


Byli wojskowi mają pierwszeństwo. 
(5205 1—2) 


Weterynarza 


posada, dobrze uposażona, jest do 
chjęcia z dniem 1 sierpnia b.r. 
przy szkole rolniczej krajowej w Czer- 


jach, w których obowiązuje ustawa koukur- | ko praz wpis do księgi bipstecznej nabyte, | miekowie. — Zgłoszenia pisemne 


sowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1. Dz. p. 
p. pzłożosy majątek Berla Richtera piwo- 


ogracaiezene, na innych przeniesione, uchy- ; przyjmuje Dyrekcya szkoły w Czer- 
lose być mogą. a nichowie przez Kraków. 


wara z Domażyrzu. j Równocześnie wzywa c. k. (5180 1—3) 
Kierownietwo tego konkursu porucza | krajowy wszystkich, którzyby : 6137 3—3) 351. 
się panu e. k. sędziemu powiatow. w Jaus- aj Na zasadzie praw przed dniem ot- K k 
ONKUFS. 


wyższy sąd 


wie p. Łuckiemu jako komisarzowi koukur | wereia tego nwego ciała tabularnego naby- 
so*emu, zaś tymeżasowym zawiadowcą mu- | tych, domagali się zmiany wpisanych tam- 
sy ustanawia się p. adw. Dra Dziubińzkiego, | że stosunków własności i posiadania bez ró- ce ać 


wzywając zarazem wierzycieli, aby po prze- 
dłużeniu d:zumeutów, słażących do wyka- 
zania ich ;retenszj, poczynili swe wnioski 
co do zatwie:dzenia tego”, lub ustanowienia 
innego zawiaduwey my i aby przedsię- 
wzięli wybór wydziału wierzycieli, na ter- 
minie przez p. konkursowego komisarza 
wyzaa'zyć się mającym. 

Ktokolwiek chee wystąpić z jatabadź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajo» ym , lub 
też u komisarza koukursowegn wedl: prze- 
pisu ustawy koukursowej psd rygoren 2a- 
grożonych as szkodliwych skutków pra- 
wnych przed upływem 15gw października 
1881 i podać ją na terminie przez koskur- 
sowego komisarza, wyznaczonym do uznania 
plyunmoś i i oznaczenia praw» pierwsz ństwa, 
chociażby nawvt o nią spor już był wyto- 
czony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się va 
swemi pretansyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym termiuie w miejsce dotyciczasowe- 
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli iaro osoby, pesia- 
dająte ich zaufanie. 

Na terminie, wyzasrezonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skat- 
ku ugody w ysl $ 68 ust. kuuwzursowej 


Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszezane będą w Gazecie 
Lwowskiej 


Z e. k, sądu krajowego 

Lwów duis 18 lipra 1881. 
(5177 2—3) Eddy śe t. i 

L 44098. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia z miejsea pobytu miewiado- 
mego (Quesława Fichausera, że tusądową 
uchwałę tsbularsą, z dnia 25 października 
1879 1. 48446, którą pozwolono na intabu- 
lacyę Franciszka Grossa za właściciela czę 
ści z części schedy VI dóbr Gdów, na imię Cze- 
sława Fiehatsera zapisanej, doręcza w jego 
imieniu równocześnie ustanowionemu kara- 
i torowi sdw. Drowi Skałkowskiemu, którego 
| sastępeą zamianowaow został atw:kat Dr. 
 Krówezyński. Lwów 4 graduia 1880. 


|żniey, czy Ziana ta przez dopisanie, odpi- 
| sanie lub przepisanie, przez sprostowsnie 
| oznaczenia nieruchomości, lub połączenie ciał 
| hipoiteczaych. czyli też w inny sposób na- 
| stąpić ma. 

| b) Już przed daiem otwarcia nowego 
|! ciała tabularnego ns nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 
żebncści lub inue prawa do wpi u hipote- 
cznago przydatne. o ile rawa te isko nale- 
Żące do dawniejszego stauu biernego wpi 
sune być mają, a przy założeniu nowego 
ciała tabularaega wciągnięte nie zostały, ) 
ażeby w c. k. sądzie powiatowym w Bro- 
dach swoje oznajmież e do dnia 1 grudnia | 
1881 tem pewnej waieśli, ileże w przeci- | 
wnym razie utracą prawo popierania oznaj- | 
mić się mających roszczeń przeciw osobom 


trzecim, która na mocy  niezsprzeczonych 
wpisów w tows) księdze gruntowej Zawar- 
tgrh, przwa hipoteczne w dobrej wierze 
nz będą. 


Na mocy uchwały Rady miejskiej 
z dnia 29 czerwca 1881, rozpisuje 
się ponownie konkurs na opróżnioną 
posadę lekarza miejskiego w mieście 
powiatowem Żydaczów. Roczna płaca 
200 do 300 zł. w miarę tego, jakie 
kandydat posiada studya. Doktor me- 
dyceyny otrzyma pierwszeństwo i wyż- 
sze wynagrodzenie, 

Podania wnieść należy do 1go 
września 1881 na ręce zwierzchności 
miejskiej. 

Z Magistratu miasta 

Żydaczów 8 lipca 1881. 


Burmistrz 


Mokrzycki. 


Oes. król. 


kolej Arcyks. 


OGŁOSZENIE. 


uprzyw. (5175 2—3) 


34 Albrechta. 


CEJ amica 


Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że stacya (iężów do- 
tychczas urządzona tylko dl» przesyłek w pelnych ładunkach wagonowych, 
począwszy od dnia 1 sierpnia 1881 otwartą będzie dla wszystkich rodzajów 
przesyłek towarowych tak pospiesznych jak i zwykłych. 

Nadawanie i odbiór towarów jakoteż i obliczanie odnośnych należytości 
odbywać się będzie stósownie do przepisów względnie taks jednostkowych 


taryfy dla ruchu lokalnego, ważnej do dnia 1go lutego 1881, z dniem po- 
wyżej podanym więc wchodzą w życie dla stacyi Ciężów w wzmiankowanej 
taryfie zawarte ceny przewozowe dla wszystkich rodzajów przesyłek towa- 
rowych. 

Wiedeń, 15 lipea 1881. 


C. k. zarządca ruchu kolei Arcyks. Albrechta. 


Przedruk nie będzie opłacony. 


8 


B-3-040-6-> 
< Karol Ballaban 


we Lwowie 


poleca swój w najlepsze gatunki kawy obficie 

zaopatrzony magazyn, oraz zawiadamia, że 

łaskawe zamówienia za pobraniem do każdej 

stacyi pocztowej franko i bez dolicze= 

nia za opakowanie bezzwłocznie 
wyłyła 


1 


| 
| 


REALNOŚĆ - 


|jwe Lwowie na fiajkach, 
przy ulicy Krzyżowej 1 8, składająca się z muro- 
wanego domu parterowego, stajni z wozownią, studni, 
obszernego ogrodu warzywnago i owocowego, całkiem 
oparkanionego, w najzdrowszem mołożeniu, jest. 
z wolnej ręki do sprzedania tub wy» 
wajęcia. — Dotyczące warunki udziela interesowa- 
nym notaryusz Morawiecki we Lwowie w swem 
biurze przy placu Maryaekim l. 7. (4987 3 -10) 


3 cj Sri 


Ia A WW « iuir STA 4 
44 kila Santo . . . zł. 6.48 > = | 
u Portokabelo ŻE i , 
pl, n Portoriko „7.56 F ; f WAIZGTOWNY 1 
Aha n Je i i 792 a = m | 
gaj? : Jamiii 2 : e. we EL ww «p wwie | 
ką » Ceylon prawdziwej „ 8.64 ul. Fredry i. 2, lub ul. Halicka 1.54 | 
i BA: na 
Wae T polączyly z pracownią sukien 


Powyżej wyszczególnione kawy odznaczają 
się pyszną aromą i wyśmienitym smakiem. 
(4240 4-7) 


Magazyn kapeluszy, * 
x czepeczków etc., 
sA który Poda OKA względom 


POD i tea ai TE Po» i Pań, 
p © ; 
ES” Wauczyciel |K ea EE" | 
l (guwerner) — l QE 2E 2E AE IX ZK 2% ZE SOE S2 NE AK ME E 3O 
od lat kilku oddaje się temu zawodowi z zamiłowa- . n 


niem, gruntownie obznajomiony z zasadami wycho- 

wanja, a taktownem postępowaniem swem, umie 

rozbudzić chęć do nauk, dowodem czego są jego za- 

służone rekomendacye. — Peszukuje posady 
w polskim obywatelskim domu na wsi. 


HEF" Nauczycielka "FRH 


biegła w języku francuskim, niemieckim i muzyee, 

udziela nauki szkolne wedle tegoezesnej metody. — 
Poszukuje posady na wsi. 

gF Bliższej wiadomości udzieli: Biuro wywia- 

dowcze JÓZEFA RIRKLE we Lwowie, 

Rynek l. 26 I piętro. (5201 1 3) 


„Zakopane“ 


u podnóża Fatrów 


Nowo wybudowany zakład przyrodoleoz- 
niczy, otwarty zostanie w tym 
roku 30 czerwca. 

Zaopatrzony we wszelkie przybory nowo- 
czesnego wodoleczenia, włącznie z kąp'elami 
parowemi i słonecznemi (helioterapią), tudzież 
w przyrząd elektryczny najnowszej konstrukcyi. 
Przez wzgląd na zwiedzających to uzdrowisko 
licznych zwolenników dawniejszych metod le- 
czenia, urządzona przy zakładzie apteka i skład 
wód mineralnych. 

Właścieiel i kierownik 
Dr. Wenanty Piasecki 


ze Lwowa. 


ge SE Iz M3 X IE M ZGK AK ŻE AK ul IK RE IA 
Hurtowny handel 
z 26 RT 
reńx kie 
mereiskie 
be zajfańszych eersel iok 
ma miare jak is butelkach. 
Franciszka Medweja 
otwarty od 1 maja 1581, przyjmuje 


\ WĘ Gl 
analnga 
(3346 120 -—+) 
eliorych tylko za porozumieniem listow- | 
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twarcie 10 lipca 1581. 
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Koniak i Rozelisy =. 
Ty D 66 
„hawalów 


GAKIAŃ wodolecznitzy 


Eabryka firmy z. 
E. i C. Biardtmućh 


nem — Stacya kulei Ozerniowieckiej | > 
Halicz"; poczta w wiejscu; telegraf ww Maudes + 
w Podhsjeach. — Lekarz zakładowy: urządziła skład 


Dr. Aleks. Medwej. 
bliższych szesczółów udzisło we 
Aaewte Handel broni Wgu A 2584 w w - > z 
skiego a listownie Zarząd vakładn w Aswa- we Lwowie (4684 10-20) 


łowie. (4198 5—10) ulica Akademicka liczba 3. 


POGGOGOGOGODOOOCEHOGOOOODOOGOGO 


Ces. król. uprzyw. 
- 
A 


pieców kallowych 


galic. akcyjny Bank hipoteczni 
we Lwowie 
wydaje od dnia 1 stycznia 1881 począwszy 


ASYGNATY. KASÓW 


3 procentowe, płatne w BO dui po wypowiedzeniu, 

4 GO 

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4'/, procentowe Asy- 

gnaty kasowe z 6O-dnitwem wypowiedzeniem. beda oprocentowane 

począwszy od dnia 1 Marca f5S1 tylko po 49 z zatrzymaniem 
dotychczasowego terminu wypowiedzenia. 


styczuia 1881. 


Łe) »” 2) n ” 


Lwôw 


(4789 


$ 


(Przedruk nie będzie płacony) 3—7) 


Powa realność 
piętrowa o 7 oknach 


frontowych 
z zabudowaniem oficynowem, której 
SZM KM. przyznano 25 letnie uwolnienie od po- 
datków, zawierająca razem z kuchniami 26 części 
mieszkalnych, położna w zdrowej i pięknej koli | 
miasta części szej jest zwolnej ręki pod badzo ko- 
rzystuemi warunkami do sprzedania. 

Do realności tej należy także frontowy grunt 
budowlany, pod drugą takąż realność, służący obecnie 
jako ogród w objętości 120 sążni kwadr. z frontem 
10 sążni. 

Dochód czysty wynosi 8"/, a nabywca potrze- 
huje tylko 7000 do 8000 kapitału w gotówee. 

Bliższa wiadomość w Administracyi „Gazety 
Lwowskiej“. 


J0OQGOOOEXOOOOOOE 
Julian M. Gorgolewski 


artysta rzeźbiarz 
ulica Piekarska I. 21 


Pracownia i skład nadgrobków, pomników i 
sarkofagów, statuy, popiersia, medaliony i płasko- 
rzeźby z kamienia i marmurów krajowych i zagra- 
nieznych. (5195 1 3) 


Ornamentacye wszelkiego rodzaju. 


"R + D : SN. 
Pomniki i Piramity z granitn i marmur. | 
Ceny przystępne. 
Chcąc wielostronnym żądaniom P. T. gospodarzy większych i mniejszych posiadłości jako 
też przemysłowców zadość uczynić, urządziłem tu w Tarnopolu przy ulicy Mikulinieckiej 


warstat mechaniczny, 


w którym wykonuję najdokładniej wszelkie reparacye 


maszyn parowych i wodnych, oraz wszelkich narzędzi rolniczych. 


podejmuję się również montowania i zupełnego urządzania młynów, gorzelń, tartaków, browarów, 
wodociągów, waterklozetów, pomp, sikawek i wielu innych robót w zakres mechaniki oraz fabrycz- 
nego Ślusarstwa i kowalstwa wchodzących. 

Sprowadziwszy specyalnie w zawodzie mechaniki wykształconych ludzi, mogę z całą sumien- 
nością mój zakład P. T. interesentom polecić. 

Sądzę, że mym tak pożytecznym zakładem oszczędzę P, T. posiadaczom lokomobil, młocarń, 
młynów, tartaków, gorzelń i t. p. kosztów frachtowych, głównie zaś straty czasu i wiele innych 
trudności, wynikających przy wysyłkach maszyn lub części tychże do naprawy o mil kilkanaście. 

Na łaskawe żądanie wysyłam także zdolnych egzaminowanych monterów dła uskutecznienia 
mniejszych reparacyj na miejscu po najumiarkowańszych cenach. (4748 6 —t) 


Pełen szacunku K. S0OCHANEEWICZ. 


sługa 


r. DAL, I: OWCA 


Hao m zi 


TOA E E STAĘENA 

przesyłam każdenu kompletny serwis stołowy ze srebra Britania, składający się z 51 

sztuk najwyborniejszych przedmiotów, jako to: ` 
sztuk nożów stołowych ze srebra Britania z angiel, klingami, 
sztuk prawdziwych angiel. widełeów ze srebra Britania, najwyborniejszego i najcięższego gatunku, 
sztuk ciężkich łyżek stołowych ze srebra Britania, 
sztuk najwyborniejszych łyżeczek do kawy ze srebra Britania, 
ciężka chochlu do mieka ze srebra Britania, 
ciężka chochla do rosełu ze srebra Britania, najlepszej jakości, 
efektowne lichtarze salonowe stołowe, 
najwyborniejsze kubki do jaj, 
sztuk wybornie cyzelowanych tacek (tablety), 
piękna pieprzniczka lub eukierniezka, 
wyborne sitko do herbaty, 
6 sztuk podkładek pod noży (kryształowe). 


51 sztuk razem 


[ri 
m me C UO N Im m LDIOGO 


` 
Rzeosztvunje ty ilko S zE. 
Towar ten pochodzi z upadłej wielkiej fabryki srebra Britania, a serwisy te kosztowały 
$ przedtem 28 zł. Za niezmienną białość tego towaru ze srebra Britania udziela się gwarancyi. 
g% Zamówienia za pobraniem pocztowem uskutecznia się jak długo zapas starczy ściśle według 
Ñ zlecenia, a listy uprasza się wystosować do 
Pena WE BBUNBPRRAFFKW Wiedeń il, Hedwiggasse Nr. 4. 


G 55 © nadzwyczajnej taniości i wyborności towaru może się każdy bez 
M ryzyko przekomiuć. zwłaszczn że serwis ten jeśli sie nie podoba, przyj- 
A$ muje się w przeciagu 10 dni bez przeszkody a oirzymauną zań należy” 
NF tość zwraca się bezzwłocznie. 4250 7- 8) 


al 


Shi 


Wyszczevólniona trzema medalami i listem pochwalnym 
j M | UU | j ' 
Plomba balzamiezna do zębów, Ze wszystkich plomb dotychczas używanych. plomba 
bulzamiezua okazała się najpraktyezniejszą, 1) jest ona bardzo łatwą w zastosowaniu; 2) 
jest nieszkodliwą ; 3) dokładnie wypołnia otwór w zębie; 4) natychmiast twardnieje; 5 nie 
podlega rozkładowi; 6) miazdry zębowej ani też zęba nie niszczy; 7) wstrzymuje pruchnie- 
uie i psucie się zęba i nerwu zębowego, w skutek czego nie odnawia się b 1 zęba 
Jseucya aromatyczna do płakania ust. Kilka kropel dodanych do wody, daje bar- 
dzo przyjemne, orzeźwiające i wzmacniające dziąsła płakanie, usuwa kamień i nieprzyjemny 
zapach w ustach, zębom przywraca białość i chroni od psucia się ; jest jako środek toaleto- 
wy bardzo poszukiwaną. G : 4 j : 5 . ; $ o — 80 
Esencya miętowa. Kilka kropel dodanych do wody daje bardzo przyjemne, orzeźwiające do 
ust płnkanie. — Ozęste płukanie ust zapobiega psuciu się zębów i osadzanin kamienia. —'50 
Pasta miętowi do czyszczenia zębów. Oprócz przyjemnego smaku nadaje zębom 
białość, usuwa kamień i kwas. 5 ; —830 
Pasta na zeby roślinno-alkaliczna — 
wybornie oczyszcza zęby i nadaje im perłową białość 
i jako środek toaletowy jest niezbędna. 
Pastylki awomatyczme do ust dla na 
gólnie zaleca się osobom palącym tytoń i cier 
n 


n + pudełko 
(3 
A z e 
J.  Khmatowicz 
Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice. 20. 
(1527 23 =t) 


3 z .B. s y . 5 5 : z 
Pasta odznacza się przyjemnym zapachem i smakiem, 
„obojętnia kwasy i wzmacnia dziąsła 
: 5 > > ; ; r r [E=> 
dania przyjemnego oddechu przy mówienin. Ńacze- 
piacym na cuchnięcie z ust, pigułka jedna -——5 


p ==) 


mag. farmas. i chemik sądowy. 


Z 


Przeciw wyłysieniu 


postwieniu nłosów i tworzeniu się lupieży 
udowodnił swą skuteczność według nadchodzących codziennie poświadczeń i pismo 
dzieckczynnych jedynie i wyłacznie 


OLEJ TANNINOWY 


Pra., Morasn, 


Szanowuy Panie aptekarzu ! p 
Upraszam Pana byś mi przysłał jeszcze dużą fiaszkę oleju tanninowego Dra. Morasa. Sku- GA 
teerność tego środku jest wyśmienitą, peniewzż wypadanie włosów zupełnie ustało, a pokazuje się $% 
jj już także gesty zarest. | 
Wiedeń dnia 5 styczyja 1880. 
Do Pana Józefa Fürst aptekarza w Pradze! : 
- Jestem szczęśliwy, mogąc Panu donieść, że olej tanniuowy Dra. Morasa wstrzymał u mnie 
PE? wypadanie włosów, trwające już przeszło dwa lata. í , f l 
Spodziewam się, że zapomocą tego środka uzyskam napowrót moje dawniejsze tak piękne włosy. 
Marienbad dnia 18 sierpnia 187». Marya Zaremba. 
Wielmożny Panie! R 
Nie jest to wcale przyjemnie, by będąc mężczyzną w wieku trzydziestu lat, posiadać już 
(OR łysą głowę. Gdybym by? nieużywał oleju tanninowego Dra. Morasa, byłbym dziś młodym starcem. 
Środek ten zdziałał u mnie w przeciągu kilku tygodni istne cuda, eo też potwierdzają wszyscy, CO 
mig znają. Proszę przeto ete. 
Bukowa dnia 3 stycznia 1680. 


Wilhelm Wagner. 


wdzięczny 
Jarosław Drtikol, zarządca dóbr. 
E Do nabycia we flaszkach po 2 i 1 mł. we LWOWIE u Zygmunta Rucera aptekarza, ulica 
tað Krakowska, w CZERNIOWCACH u J. Golichowskiego aptokarsa. A 
bik 305 31 — ) 
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